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Konwencja
handlowa
ZSRR - „Bciielu*“

MOSKWA (Obsł. wl.) — W środę 
podpisana została w Moskwie konwen­
cja handlowa i płatnicza między Związ­
kiem Radzieckim i krajami unii celnej 
Beneluxu (Belgia - Holandia Luxemburg) 

Konwencja przewiduje znaczne 
zwiększenie wymiany towarowej mię­
dzy obiema stronami.

D@ki3r»acslsi r-izsidlöw
Polski, Czechosłowacji i Jugosławii

PRAGA (PAP). W dniach 17 i 18 lutego 1948 r. odbyła się w Pradze konfe­
rencja ministrów spraw zagranicznych Polski, Czechosłowacji i Jugosławii, poświęco­
na zagadnieniom, dotyczącym Niemiec Podczas konferencji trzej ministrowie ustalili 
pełną zgodność poglądów na całokształt zagadnień, związanych ze sprawą Niemiec i 
uchwalili następującą deklarację

Rządy Polski, Czechosłowacji i Jugosla l 
W ii stwierdzają z troską, że rozwój sy tu- I 
acji w Niemczech zwrócony został w kie- [ 
runku sprzecznym z zasadami, na których 
oparta była deklaracja trzech mocarstw, u- j 
chwalona w Jałcie 11 lutego 1945 r. i umo- j 
w a poczdamska z dma 2 sierpnia 1945 r., j 
a Które stanowią jedynie słuszny- wniosek , 
doświadczeń wiciu c!zies:eciołeci i okupione­
go niezliczoną ilością oftsr zwycięstwa rad 
hitleryzmem, z zasadami, których konsek­
wentna realizaHą na obszarze całych Nie­
miec jest zasadn-czym i nieodzownym wa­
runkiem zapewnienia bezpieczeństwa krajom 
Europy.

Trzy rządy stwierdzają, że tworzenie w 
Niemczech zachodnich odrębnej jednostki i 
politycznej podważa podstawy bezpieczeń­
stwa w Eurcpie, którego nieodzownym wa­
runkiem jest Wspólna kontro1?, nad N uli­
cami, sprawowana przez cztery mocarstwa, 
okupujące Niemcy. Akcja ta, będąca jedną 
z metod rozbijania Europy na dwa przeciw­
stawne sobie blok', prowadzi do przekaz;?!- :

cenią w sposób sztuczny i wbrew naturalne­
mu rozwojowi odseparowanych Niemiec za­
chodnich w instrument polityki jednego 
mocarstwa. Z drugiej strony akcja ta prowa 
cizi do rozpalenia rewizjonistycznego nac­
jonalizmu i militaryzmu menrcckiego, co 
stać się może źródłem nowei agresji, wyme 
rżanej znowu przede wszystkim przeciwko 
Pcłsce, Czechosłowacji i Jugosławii, prze­
ciw narodom słowiańskim, a w konsekwencji 
przeciw całej Europie.

PROTEST PRZECIW TWORZENIU 
„BIZONH"

Ocen'ajac akcję tę jako sprzeczną z zo- 
bowiąz.uuami Aliantów i z treścią umów, 
wiążących wszystkich sygnatariusz' 
stwierdzając, że wszelki podział Niemiec 
jest sorzeczny z interesami Furcpy, sąkis- i 
clów N:emiec i pokojowego rczwoiu narodu 
niemieckiego, — stwierdzając, że drogą, pro 
jvadzaca do jedynego wlaścwego rozwią­
zania zagadnienia Niemiec jest unurn :uve 
demokratycznych sił niemieckich li-a obsza­
rze jednolity!® N enńec, — tizy rządy wyra

Jdnssim® decy.zje kntmmn
nie będą uznane

LONDYN. (Obsł. wl.), — Omawiając 
konferencję praską, korespondent dyplo 
matyczny Reutera stwierdza, że pize- 
bieg rozmów trze.cłi mimstrów spraw za­
granicznych śledzony jest z wielkim za­
interesowaniem w Lor dyn1 e w związku z 
mającą się tam odbyć konferencją 
państw zachodnich w sprawie Nlenrec.

W kołach londyńskich panuje prze­
konanie, że konferencja praska może 
mieć poważny wpiyw na stanowisko

państw Beneluxu wobec zagadnień fi­
gurujących na porządku dziennym kon- 
łere.ncj-i londyńskiej.

Omawiając decyzję trzech państw 
slowmńskich zwołania wspólnej konfe­
rencji, korespondent Reutera przypomi­
na Zdecydowaną postawę Związku Ra­
dzieckiego, który oświadczył, że nie li­
zną żadnej jednostronnej decyzji w 
sprawie Niemiec, powziętej na konferen­
cji londyńskiej.

W piątek spotkanie 
zastępów I ministrów

LONDYN (API). Obserwatorzy (londyń­
scy oczekują z w.elk.m zainteresowaniem 
piątkowego spotkania zastępców 4 mini­
strów spraw zagranicznych, którzy opraco­
wać mają w Londynie sprawę traktatu poko 
jowego z Austria. Jest to pierwsze spotka­
nie przedstawicieli Wielkiej Czwórki od 
chwili zerwania przez Amerykanów w koń­
cu grudnia konferencji w sprawie pokoju 
z Niemcami.

Nota radziecka, wysiana do delegatów 
Francji, Stanów Zjednoczonych i W Bryca­
mi, określa szczegółowo warunki radzieck-e 
w sprawie pretensji ZSRR do mnlątku nie­
mieckiego w Austrii. Jak podkreśla kores-. 
pondent Reutera, inicjatywa Związku Ra­
dzieckiego co do ruszenia z martwego pun­
ktu sprawy majątku niemieckiego i ewaku­
acji wojsk obcych z Austrii wzbudziła w 
kolach obserwatorów duże nadzieje na szyb

kie rozwiązanie całego problemu „Nie ule­
ga wątpliwości — donosi Reuter — że pro­
pozycje radzieckie stwarzają szeroką pod­
stawę do dyskusji".

Deficyt dolarowy Francji
PARYŻ (Obsł. wł.) — „Deficyt dolaro­

wy Francji wynosi 120 milionów dola­
rów miesięcznie" >— oświadczył premier 
Schuman na bankiecie, wydanym przez 
związek eksporterów.

Pomoc amerykańska nie wyrównała 
lego deiicytu, pozostawiając niedobór j 
200 Pnij. dolarów. Jedynym wyjściem | 
z obecnej sytuacji jest zdaniem premie- | 
ra Schumana — znaczne zwiększenie eks i 
portu, co natrafia jednak na tindności. 1

— Biedni chorzy i...
Ponieważ niezdrowa i zmienna pogo­

da szczególnie usposabia do tematów le­
karsko - sanitarnych, chcę dzisiaj zwrócić 
uwagę kompetentnych władz na opl ikrr.ą 
sytuację, w jaką popada każdy mieszka­
niec powiatu morsk ego, który zachoruje 
nagle w porze nocnej. W stolicy powiatu
— w Wejherowie mieści się obszerny 
i dobrze zaopatrzony szpital, który z łat­
wością może udzielić pomocy w każdei 
chorobie. Ale chorego trzeba ieszczs do 
tego szpitala dowieźć, a to już sprawa 
trudniejsza, gdyż szpital wejherowski nie 
rozporządza żadnym środkiem lokomocji. 
Co prawda, poza szpitalem istnieie jesz- 
cz? .'t1 Wejherowi, pogotowie lekarskie, 
a ściślej mówiąc — biuro lekarza powiato- 
weS°i lekarz powiatowy dysponuje sa­
mce,lodem ciężarowym, pochodzącym z 
wojennego demobilu. Niestety ten ponu­
ry o!b zym pożera tak potworne ilości pa­
liwa, że ani starostwo, ani zainteresowani 
.horzy nie mogą sobie pozwolić ni po­
krycie jego kosztow. Przew.-żn e więc 
żarłoczna landara stoi rokie h z:śjf -iy® 
w garażu, a ciężko chorzy nieraz yfr z 
wiele godzin musze się tłuc na zwykłych 
drabiniastych wozach. Ale dzień jest je 
szczc rajem w porównaniu z notą, ho w*

biedny starosta—
nocy samo telefoniczne połączenie się z 
pogotowiem napotyka na poważne trud­
ności, których główny ciężar poza chory­
mi ponosi... starosta wejherowski. Lekarz 
powiatowy, jak wiadomo, urzęduje tylko 
w dzień — ponieważ zaś powiat wejhe- 
rowski nie rozporządza etatem nocnego 
sanitariusza — więc telefon pogotowia 
jak i wszystkie » pozostałe telefony staro­
stwa, zostają nocą automatycznie przełą­
czane na mieszkanie prywatne starosty. 
1 każdej nocy biednv starosta po wiele 
razy musi się zrywać z łóżka i ,,w stroju 
niedbałym" prowadzić długie rozmowy ze 
stroskanym, i przeważnie podenerwowa­
nymi rodzinami chorych. Ten stan ne 
czy zużywa cenną energię ,,oica powiatu ' 
i tak deprymująco wpływa na iego ustrój 
psychiczny, że jeżeli to ma potrwać dłu­
żej — to jemu samemu trzeba będzie po­
spieszyć. z pomocą lekarską. Ale żarty na 
bok. Stworzenie etatu nocnego sanitariu­
sza 1 wystaranie się o jakiś przyzwoity sa­
mochód kosztem instytucji, która go mniej 
potrzebuje - to nie są ostatecznie postu- 
!atv ncnorliwe do z, aaLzowmia. A na 
re.-d zację ich czekają setki chorych po­
wiatu morskiego.

bein.

zaią protest przeciwko tego rodzaju akcji, I 
podlętei wbrew op ,ii państw najbardziej 
zainteresowanych, podanej do wiadomości w 
Londynie w roku 19+7 na konferencji za- j 
stępców ministrów spraw zagranicznych ' i 
pominiętiem jedynie w tej sprawie kouipe 
tentnej Rady Min:strów Spraw Zagrani­
cznych.

NALEŻY WYKONYWAĆ WSPÓLNIE 
PODJĘTE UCHWaLY

Trzy rządy domagają się pełnego wyko­
nywania iVeprzestrzcganych obecnie ośwlad 
czeń rządów Stanów Zjednoczonych, wl 
Brytanii, ZSRR i Francji z dnia 5 czerwca 
1945 r., postanowień, dotyczących Rady 
Kontroli oraz uchwal poczdamskich, doty­
czących Rady Ministrów Spraw Zagranicz­
nych, ą przewidujących konsultowanie się 
przez cztery mocarstwa z rzadami innych 
narodów ziednoczonych odnośnie wykony­
wania najwyższej władzy w N’emczcch i 
rozważania spraw bezpośrednio rządy te in­
teresujących.

Trzy rządy uważają, ze przewidziany 
program demjj taryzacji Niemiec został za­
niechany w strefach zachodnich. Fakt, że 
likwidacja przedsięlucrstw wojennych pierw­
szej kategorii uległa ograniczeń'u, że for­
macje wojskowe grün emigrantów ;ą tole­
rowane, że została stworzona niemiecka po­
licja przemysłowa, — wszystko to sprzecz 
ne jest z deklaracją z dnia 5 czerwca 1945 r. 
z umowa poczdamską i z uchwałami konfe­
rencji moskiewskiei z r 1947. Również de- 
karlelizaaia nie je.st realizowana w strefach 
zachodnich.

Trzy rządy zaniepokojone sa faktem, że 
program demokratyzacji i denazyfikacji 
Niemiec nic iest wykonywany.

Mnóż? sie wypadki wysuwania hitlerow­
ców na kierownicze stanowiska, co wywo­
łać musi szkodliwe msrępstwa i budzi zro- 
zumirle zamepokoien e onirii publicznej 
wszystkich ku-jów miłujących pokój.

Trzy rzaclv doceniane powagę zagad­
nienia no.apnlizacji życia gospodarczego 
N'eniiec na zdrowych podstawach, któryby 
nie zagrażały bezjaieczeńśtwi i pokojowi 
Europy, z niepokojem stwierdzała, że estat 
ni plan dbudcwv N'eniiec zachodnich bę 
dzie groźba dla pokoiowei struktury gospo­
darczej powojennej Europy,
Najpierw odbudować kraie zni­

szczone przez Niemców
Trzy rządy uznały za niezbędne podkre­

ślić raz jeszcze kon.eczneści przestrzegania 
słusznej zasady pmrwszenstwa odbudowy 
krajów zniszczonych na skutek niemieckiej 
agresji i stwierdzić, źe stosowana cbecnie 
jednostronnie praktyka pierwszeństwa odbu­
dowy Niemiec przed krajami zniszczonymi 
wskutek agresji niemieckiej — oznacza na­
ruszenie zasad słuszności i sprawiedliweści 
oraz sprzeczna iest z intere-ami narodów 
europejskich. Polityka ta, realizowana w ra­
mach t. zw. programu odbudowy Europy i 
przeprowadzana na płaszczyźnie tworzenia 
w praktyce zachodniego państwa niemieckie 
go ze znacznym potencialem woicnnym, 
sprzeczna jest z interesami bezpieczeństwa 

szybkiej, efektywnej odbudowy gospodar 
czei i irodów europejskich. Domagają s ę 
one. itbv Niemcy wypełniły słuszne rosz 
czenia odnośnie reparacji, którym będą one 
morfy zadośćuczynić, zwiększając swoją pro 
dukcie w ten sposób, aby postanowienia ar­
tykułu 15 b, umowy poczdamskiej były 
przestrzegane.

Trze rządy stw erdzają, że nvmo formal­
nego niekwestionowani,? przez władze oku­
pacyjne: W. Brytami i Stanów Zjednoczo­
nych praw do przydziału mienia reparacyi- 
nego, władze te ustally progr; m reparacii 
znikomy w stosunku do poniesionych szkód 
bezpośrednich, a następom nawet ten pro­
gram zmniejszyły tlo jednej trzeciei, nie u- 
stanawiając nigdy świadczeń produkcji bie­
żącej i świadczeń w usługach.

ILUZORYCZNE REPARACJE
W ten sposób reparacje, które przysłu­

gują Czcchosiowac'i i Jugosławii, państwom 
uczestniczącym w Międzysojuszniczej Agen­

cji Ueparacyjnej, stały się prawie iluzory­
czne.

Z drugiej strony Polska nie otrzymuje 
należnego |ei mierna repąracyjnego wskutek 
tego. że Związkowi Radzieckiemu nie przy­
dziela się ze stref zachodnich nrzy.slugińą- 
cych mu reparaevj, w których Polska ucze­
stniczy zgodnie z postanowieniami umowy 
poczdamskiej.

Wszystko tn stanowi akt niesprawiedli : 
wości w stosunku do krajów najciężej po­
szkodowanych w wyniku niemieckiej oku- ' 
pacii.

Trzy rządy domagaią się przestrzegania 
i wykonywania uchwał, powziętych przez 
Narody Zjednoczone w sprawie ścigania i 
karania osób, odpowiedzialnych za przestęp­
stwa wojenne. szczególności trzy rządy 
Liważnia, że iednostronne zarządzenia i ak- 
tv władz okupacyjnych w Niemczech zacho­
dnich, które praktycznie unicestwiają zasadę 
ścigania i karania zhrodniarzy wojennych,

Be!p me zaproszono
BRUKSELA. (Obsł. wl.). — W naj­

bliższy wtorek odbędzie się w Brukseli 
zjazd przedstawicieli dyplomatycznych 
Belgii, akredytowanych w Lonüvnie, Pa­
ryżu, Waszyngtonie, przy ONZ i przy 
misji wojskowej w Berlinie.

Eelgijscy przedstawiciele dyplomaty­
czni przeprowadzą rozmowy z premie­
rem Spaakiem i ministrem spraw zagra­
nicznych. W kolach politycznych Bruk­
seli przypuszcza się, ?że konferencja po­
zostaje w ścisłym związku z, rozpoczy­
nającą się w przyszłym tygodniu konfe­
rencją londyńską w sprawie Niemiec. 
Jak wiadomo, Belgia nie została zapro­
szona do Londynu.

20-lPtni pakt przvjażtt* 
ZSRR z Węgrami

MOSKWA. (Obsł. wl.). — W środę po 
południu podpisano na Kromlu pakt j 
przyjaźni i wzajemnej pomocy między 
Zwizzkiem Radzieckim i Węgrem»

Zawarty na 20 lat układ przewiduje 
wzajemne udzielenie pomocy w wypad­
ku zaatakowania jednej ze stron przez 
Niemcy lub inne państwo, które by się 
złączyło z Niemcami. Obie strony zobo-j 
wiązały się do nieuczestniczenia w ja­
kimkolwiek sojuszu luli koalicji, skiero­
wanej przeciw jednemu z kontrahen­
tów.

stanowią jednostronne złamanie zgodme 
przez Narody Zjednoczone przyjętych de- 
cyzyj i aktów prawnych.

ODRADZANIE SIĘ HITLERYZMU
Trzy rządy -z zaniepokojeniem śledzą 

fakt odradzania się w Niemczech zachod­
nich sil anty pokojowych, szerzących hasła 
rewizjonistyczne i wykorzystujących dla swo 
ich celów ludność niemiecką, przesiedloną 
zgodnie z uchwałami alianckimi.

Trzy rządy wskazują na niedopuszczalne 
tolerowanY w strefach zachodnich organiza 
cji, których celem jest zbrodnicza akcja od­
wetowa.

Trzv rządy domagają się podjęcia środ­
ków dh przyspieszenia akcji wchłonięcia 
przesiedlonych Niemców w środowiska, w 
których przebywają oraz dla prawnego ń fr.k 
tycznego uniemożliwienia wszelkiej działal­
ności rewizjonistycznej.

CLOS PRZESTROGI
W imieniu narodów, któro pierwsze pad­

ły ofiarżfyagresji hitlerowskiej i które w nie­
przerwanej walce z tą agresją poniosły naj­
cięższe ofiary, ministrowie spraw zagrani­
cznych Polski, Czechosłowacji i Jugosławii, 
zebrani w Pradze, podnoszą glos przestro­
gi wobec cynicznej obecnie próby takiego 
rozwiązania zagadnienia niemieckiego, któ- 
reby wbiew najżywotniejszym intereoOm na­
rodów Europy przekształciło Niemcy w o- 
środek zamętu i narzędzie scfwaj agresji, za- 
grażaiącej pokojowemu rozwojowi Europy i 
jej zdebyczem cywilizacyjni m, uratowanym 
tak drogą ceną w ostatniej wojnie wspólnym 
czynem wszystkich demokratycznych sit 
świata.

Trav rządy, 'wyrażają przekonanie, że 
współpraca sojuszników ostatniej wojny i u- 
znanie olbrzymiego wkładu ZSRR oraz Pol­
ski, Jugosławii i Czechosłowacji w walce z 
agresia faszystowską oraz respektowanie za­
sady czterostronne! kontroli Aliantów pad 
obszarem calvcf N'eniiec, a także zasady, 
uznające! bezwzględną komeczność konstrl- 
tnwama^ię z Pohką, Czechosłowacją, Jugo­
sławią i innymi krajami, najbardziej zain­
teresowanymi zagadnieniami. dotyczącymi 
ich bezpośrednio., — jes; rękojmią trwałego 
pokoju i bezpieczeństwa Europy.

*

KOMUNIKAT
PR \GA (PAP). W czasie obrad konfe- 

roncii ministrów spraw zagranicznych Polski, 
Czechosłowacji i Jugosławii, która odbyta 
sie w Pradze 17 i 18 lutego 1948 r., trzy 
rządy postanowiły w dalszym ciągu doko­
nywać wymianu informacyj i poglądów w 
sprawach dotyczących Niemiec.

Dzwon na alarm
PARYŻ. (Obsł. wl.), — Dzinniki fran­

cuskie przywiązują duże znaczenie do 
rozmów ministrów spraw zagranicznych 
Polski, Czechosłowacji i Jugosławii.

Ze szczególnym uznaniem prasa oma 
wia przemówienie min. Modzelewskiego, 
który podkreślił konieczność współpra­
cy wszystkich sąsiadów Niosą i ec nad roz 
wiązaniem problemu niemieckiego. I 

„Wydaje się — pisze „L'Ordre" — 
że konferencja praska będzie jakby j 
dzwonem na alarm i zaproszeniem do 
ponownego uzgodnienia stanowisk wiel 1

kich mocarstw w sprawie Niemiec’’. 
„Humanite" stwierdza, że konferencja 
ma tym większe znaczenie, że inicjaty­
wa Jugosławii w sprawie konferencji 13 
państw, mających prawo do odszkodo­
wań niemieckich, została odrzucona 
przez kram, biorące udział w planie Mar 
shslla.

Wszystkie pisma francuskie stwier­
dzają zgodnie, że sprawa Niemiec po­
winna być rozpatrywana przez wszy­
stkie zainteresowane państwa.

Krwawe rozruchy w Tn^olesie
RZYM (PAP). Agencja Ansa donosi, że 

we wtorek doszło w Trypolisie do krwa­
wych incydentów w związku z manifestacją, 
jaką urządziła ludność miejscową na znak 
protestu przeciwko aresztowaniu przez An­
glików znanego przywódcy partii El Kutia - 
Ali Fighitt Assana oraz dwóch jego Współ-

Alaimiący raport
Komisji Palestyńskiej

LAKE SUCCESS (APT) — Alarmują­
cy raport, domagający się od Rady Bez­
pieczeństwa utworzenia międzynarodo­
wej siły zbrojnej, która umożliwiłaby 
zrealizowanie planu podziału Palestyny, 
opublikowała onegdaj wieczorem Komi­
sja Palestyńska.

W jednomyślnym sprawozdaniu, przy 
słanym Radzie Bezpieczeństwa, Komisja 
Palestyńska stwierdza, że nie jest w sta 
nie zapewnić utrzymanie porzanku i pra 
w a w Ziemi Świętej, o ile nie otrzyma 
odpowiedniej pomocy. Komisja podkreś- 
'a swoją całkowitą bezsilność, zarówno 
leżeli chodzi o wprowadzenie w życie 
statutu Jerozolimy, jak i wytyczne ao-

wych granic, jeżeli brytyjskie siły nie 
zostaną zastąpione przez inne wojska.

„W związku z niezwykłą powagą sy­
tuacji w Palestynie — podkreśla Komi­
sja — raport ten przedstawiony zostaje 
Radzie Bezpieczeństwa już w chwili o- 
becnej, Komisja zdaie sobie sprawę, że 
chodzi tu w wielkim stopniu zarówno o 
przyszłość narodów Palestyny, jak i o 
utrzymanie autorytetu Narodów Zjedno­
czonych".

Vvedhig doniesień obserwatorów, Ra 
da Bezpieczeństwa zbierze się pod ko­
niec tygodnia na specjalną sesje, aby 
rozpatrzyć raport Komisji Palestyńskiej.

pracowników. Partia El Kutia domaga się, 
jak wiadomo, całkowitej niezależności dla 
Libii i występuję tak przeciwko Anglikom, 
iak i Wiochom.

Jak wynika z ostatnich komunikatów, roz 
ruchy tn.aią dalej, mimo represji policji an­
gielskiej, która używa bron' i bomb łzawią­
cych, W czasie walk wiele osób odniosło 
rany. Ralac gubernatora znajduje się pod o- 
chroną oddziałów wojskowych.

Komunikat ofcjalny podaje, iż w cza­
sie zamieszek w Trypolisie 3 osoby zostały 
zabite, zaś 66 odniosło rany, w t”m 217 żoł­
nierzy policjantów brytyjskich. Do rozpę­
dzenia demonstrantów arabskich wezwano 
oddziały armii brytyjskiej. Władze brytyj­
skie wprowadziły w Trypolisie godzinę poli­
cyjną.

Amerykańscy
rzeczoznawcy
przybyli do hndyna

FR \NFURT. (Obsł. wł.). — Amery­
kańscy rzeczoznawcy z zarządu wojsko­
wego Niemiec udali się wczoTaj samo­
lotem do Londynu, gdzie wezmą udział 
w konferencji 3 mocarstw zachodnich w 
sprawie Niemiec.
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Wysiedleni Niemcy - gdańszcza­
nie, przebywający obecnie na terenie 
okupowanych Niemiec, przysyłaią bar 
dzo chętnie listy do swoich krew­
nych i znatomych w Polsce. Z listów 
tych dowiadujemy się ciekawych 
szczegółów, dotyczących działalności 
Wernera Richtera, organizatora „Emi 
gracyjnego Rządu Gdańskiego", czyli 
L zw. „Interessengemeinschaft der 
Danziger”.

Chodzi o działalność — oczywiś­
cie — „charytatywną”... ale ten przy­
miotnik nie przeszkodził zwołaniu w 
końcu października ubiegłego roku 
zjazdu gdańszczan w Rremie, w cza 
sie którego przemawiał fuehrer gdań­
ski Werner Richter, a także drugi 
kandydat na wodza, dr. Johannes 
Kneschke. Obaj nawoływali do u- 
tworzenia „Emigracyjnego Rządu 
Gdańskiego" — oczywiście dla... ce­
lów charytatywnych. „Rząd ’ ukon­
stytuował się 11 listopada ubiegłego 
roku w Steinheim, w knajpie Werne­
ra Richtera. Do „rządu" weszli: Rich­
ter, Kneschke, dr Kurt Kraft, Bruno 
Walicski, Georg Trenkowitz, Emil Ot­
to Foesse i Theodor Koerner — „oso­
bistości na miarę europejską i znani 
mężowie stanu", właściciele solid­
nych knajp i sklepów w Steinheim, 
Offenbach i poaobnych miejscowoś­
ciach strely amerykańskiej. Uzgod 
uiono, że Richter będzie prezyden­
tem, a Kneschke premierem minist­
rów. Natycnmiast oczywiście pized- 
stawiono oficjalnie nowy „rząd” 
wszystkim państwom: ZSRR, USA,
W. Brytanii, Francji i Polsce. Na ra­
zie uczyniono to zwykłym listem po­
cztowym. Prócz tego wysłano pety­
cję na ręce sekretarza generalnego 
ONZ Trygve Lie o przyjęcie Gdań­
ska do organizacji Narodów Zjedno­
czonych.

Zdaniem wysłanego memoriału 
„naród" gdański powstał z mieszani­
ny Duńczyków, Holendrów, Norwe­
gów, Portugalczyków Szwedów 1 Sak- 
sończyków. „Naród" ten żąda w chwi 
li obecnej prawa samostanowienia o 
sobie. Gdańsk został napadnięty 
przez Niemców w roku 1939 i Niem­
cy powinni płacić nowemu rządowi 
gdańskiemu reparacje wojenne. 
Gdańsk powinien również otrzymać 
granice z roku 1939 wraz z OBSZA­
REM KARTUZ, KOŚCIERZYNY, SKAR 
SZEW, TCZEWA, ELBLĄGA I SZTU­
MU. W chwili obecnej członkowie 
„rządu” pilnie objeżdżają środowiska 
zamieszkałe przez gdańszczan i z pa­
tosem obwieszczają im nową „ewan­
gelię". Wychodzi nawet pismo dla 
gdańszczan ,Danziger Neueste Nach­
richten” (szkoda, że nie od razu na­
zistowski „Vorposten").

Kim są nowi „wodzowie” gdańsz­
czan? Ricnter, z zawodu fotograf, od 
roku 1931 był członkiem NSDAP, a 
w czasie wojny należał do oddzia­
łów spadochronowych SS. Z Gdań­
skiem nie ma nic wspólnego, bo jest 
z pochodzenia berlińczykiem. Przed 
wojną był dwukrotnie karany w 
Gdańsku za kradzieże. Kneschke uro 
dzony w Lipsku był przed wojną wy­
bitnym hitlerowskim działaczem par 
tyjnym. Dziś ci ludzie doskonale rea 
Uzują u boku Schumachera testament 
Goebbelsa.

Wariaci? Błazny? Bez wątpienia, 
Ale dziwna jest pobłażliwość i tole­
rancja amerykańskich władz okupa­
cyjnych dla całej tej afery. Dziwne 
są źródła które ją finansują.

erytcy nie stawi«?! przeszkód
ruchom Brygady Świętokrzyskie]

WARSZAWA (PAP) — W szóstym 
dniu rozprawy pizeciw członkom orga­
nizacji OP i NSZ zeznawał w dalszym 
ciągu osk. Neyman, odpowiadając na py­
tania prokuratorów. Pytania te zmierza­
ją przede wszystkim do sprecyzowania 
roli Neymana w NSZ. • Okazuje się, że 
od września 1S44 roku do stycznia 1945 
r. byt on komendantem okręgu krakow­
skiego NSZ, który sam zorganizował. 
Zorganizował również tzw. kadry bata­
lionów. Fundusze na pracę tę, m ,in. do­
lary w zlocie, otrzymywał Neyman od 
Totiebena i Gluzińskiego z komendy 
gtównej NSZ. W związku ze swymi 
funkcjami widywał się z komendantem 
głównym NSZ — Broniewskim. W czasie 
jednej z takich odpraw w styczniu 1945 
roku Broniewski polecił Neymanowi przy 
gotować kwatery na Śląsku. W śledz­
twie Neyman zeznał, że decyzja ta po­
zostawała w związku ze zbliżaniem się 
frontu. Komenda główna NSZ miała 
przenieść się na zachód, a cala organiza­
cja chwilowo zakonspirować się jeszcze 
bardziej i czekać dalszych rozkazów.

Również z rozkazu Broniewskiego, 
Neymann, miał przyłączyć ood'egle mu 
grupy do Brygady Świętokrzyskiej, zgod 
nie z planami ewakuacji Brygady na za­
chód.

Stałą łączność z Brygadą utrzymywał 
Neyman poprzez specjalnie do tego celu 
urządzone „skrzynki”. Oskarżonemu 
znany był projekt uformowania 2-ch t. 
zw. grup uderzeniowych NSZ. Celem 
tych grup miało być zajęcie pasa mię- 
dzyfrontowego jpszcze przed zbliżeniem 
się Armii Radzieckiej i Wojska Polskie­
go i obsadzenie administracji cywilnej 
iudźmi z NSZ.

Osk. Neyman przyznaje, że brał u- 
dział w posiedzeniu Komitetu Polityczne­
go OP, podczas którego Wawrzkowicz 
przedstawił obecnym propozycję gestapo 
ofiarowania NSZ radiostacji, w celu pro­

wadzenia propagandy przeciw PKWN i 
Związkowi Radzieckiemu. O żadnych in­
nych faktach współpracy NSZ z Niem­
cami oskarżony rzekomo nie wie.

Wobec sprzeczności z zeznaniami zło­
żonymi w śledztwie, na wniosek proku­
ratora Sąd odczytuje poprzednie zezna­
nia Neymana. Z zeznań tych wynika, że 
Wawrzkowicz poinformował członków 
Komitetu Politycznego o swych rozmo­
wach z gestapo radomskim, w trakcie 
których Niemcy zobowiązali się nie sta­
wiać przeszkód ruchom Brygady Święto­
krzyskiej. Zezwolenie na tego rodzaju 
rozmowy otrzymał Wawrzkowicz z Komi­
tetu Politycznego OP, w skład którego 
wchodzili prócz Neymana: Kasznica,
Brodowski, Illakowicz, Marcinkowski, 
Gluziński, Wawrzkowicz i Totleben. W 
celu nadzorowania współpracy Wawrzko 
wieża z gestapo, została nawet wyłonio­
na specjalna komisja z Gluzińskim, jako 
przewodniczącym na czele. Osk. Neyman 
potwierdza obecnie te zeznania dodając, 
że stanowią one resume wszystkiego te­
go, co mu było wiadome z rozmaitych 
źródeł o Kontaktach NSZ z Niemcami.

SIÓDMY DZIEŃ PROCESU
WARSZAWA (PAP) — W 7 dniu roz­

prawy członków OP i NSZ składała ze­
znania osk. Żelazowska-Sokołowska.

Oskarżona przyznaje się częściowo 
do zarzucanej jej aktem oskarżenia wi­
ny i składa następnie wyjaśnienia o 
swej roli łączniczki między Kamińskim 
a Kasznicą. W wykonaniu tej roli oskar 
żona przenosiła do wskazanych osób li­
sty, pakiety i pieniądze. Twierdzi ona, 
że początkowo przypuszczała, że prze­
syłki pieniędzy i korespondencji mają 
jakiś związek z projektowaną przez Ka- 
mińskiego „pomocą finansową”, jednak 
w toku pracy oskarżona zorientowała się 
w nielegalnym charakterze tego rodza­
ju działalności. Oskarżona opowiada da­
lej, jak to Kasznica przyniósł jej pienią­

dze w dwóch zaszytych workach, tak, żekała się z Kasznicą, który przystąpił na-
jedynie dotykiem osk. wyczuła w jea 
nym z nich, jak mówi

„TWARDE" DOLARY, W DRUGIM 
ZAŚ BANKNOTY. »

W myśl polecenia Kamińskiego pienią­
dze tą oskarżona przewiozła cio Zakopa­
nego.

W toku następnych kontaktów z Ka­
sznicą — Sokołowskiej został przedsta­
wiony współoskarżony Jastrzębski, o któ 
rym Kasznica powiedział, że będzie go 
zastępował w doręczaniu i odbiorze ko­
respondencji.

W grudniu 1946 r oskarżona otrzy­
mała 2.000 dolarów w banknotach 100-do- 
iarowyeh oraz list z poleceniem przeka­
zania. Z pieniędzy tych, zmuszona jak 
mówi warunkami, pożyczyła dla siebie 
lOO dolarów. Oskarżona przyznaje się, 
że za pracę przy wymianie pieniędzy i 
korespondencji otrzymywała od Kaszni- 
cy po 5000 zł miesięcznie.

Na zakończenie swych wyjaśnień osk. 
twierdzi, że zdając sobie sprawę z niele­
galnego charakteru swej działalności 
miała zamiar ujawnić się przed Komisją 
Amnestyjną, jednak rzekomo przeszko­
dziło jej w t>m przeciążenie pracą zawo 
dową.

Z kolei
PRZED SĄDEM STAJE OSK. SALSKA,
która przyznaje się częściowo do winy, 
wypierając się jedynie współpracy z wy­
wiadem. Oskarżona składa wyjaśnienia, 
z których wynika, że działalność polity­
czna rozpoczęła 1932 r. wstępując do 
OWP (Obóz Wielkiej Poiski). Pl roz­
łamie w Obozie Narodowym w 1934 r. 
przeszła do ONR i w 1936 r. została 
wciągnięta do OP. Ponieważ w OP skła­
da się przysięgę na całe życie — mówi 
oskarżona — jestem faktycznie w tej or­
ganizacji do chwili obecnej. W czasie 
okupacji oskarżona politycznie nie pra­
cowała. Wiosną 1945 r. oskarżona spot-

Zgoit śu g@fipra!a Bronisława Pragar-Ketlinza
WARSZAWA (PAP) — W dniu 18.2 

1948 r. zmarł w Warszawie, przeżywszy 
57 lat gen. dywizji śp. Bronislaw Prugar- 
Ketling, szef Departamentu Wyszkolenia 
Bojowego Dowództwa Wojsk Lądowych.

Generał Prugar Ketiing odznaczony 
był Krzyżem Grunwaldu III kl., Virtułi. 
Militari IV i V kl., Polonia Restituta III 
i IV kl., Krzyżom Niepodległości, Krzy­
żem Walecznych dwukrotnie, Złotym 
Krzyżem Zasługi — dwukrotnie, Legią 
Honorową Francuską, „Croix de guerre” 
dwukrotnie, oraz licznymi medalami.

W Zmarłym Wojsko traci dzielnego 
i oddanego żołnierza.

Ś. p. generał Bronisław Prugar-Ket- 
ling urodził się 2 lipca 1891 roku w 
Trześniowie, pow. Brzozów, woj. rzeszow 
skie. Szkołę średnią ukończył w Sanoku, 
po czym ukończył w latach 1910—1914 
studia na Wydziale Prawa i Umiejętnoś­
ci Politycznych, Uniwersytetu we Lwo­
wie. Do Wojska Polskiego wstąpił we 
Francji w 1917 — 1918 r., gdzie uzyska! 
stopień kapitana, jako dowódca kompa­
nii i baonu. W roku 1919 powraca do 
Polski. W latach 1920—1921 kończy wyż­
szą Szkołę Wojenną w stopniu majora. 
W latach 1921 — 1924 jest szefem Szta­
bu 2 Dywizji Górskiej, a następnie sze­
fem Sztabu DOK. Od 1926 roku zajmuje 
kolejno szereg stanowisk liniowych, m. 
in. dowódcy pułku i na tym stanowisku 
przebywa 7 lat. W roku 1935 zostaje 
szefem Departamentu Piechoty, a od 
1938 r. do końca wojny jest dowódcą 
II Karpackiej Dywizji Piechoty. W mię­
dzyczasie awansuje do stopnia generała

Brygady. W 1939 r. bierze udział we 
wszystkich walkach z Niemcami na osi 
Lwów — Kraków. Do ważniejszych walk 
należą: Krzywcza pod Przemyślem, Lasy 
Janowskie, Brzuchowice, Hołosko. Po 
skończonej wojnie w Polsce, z nieliczną 
garstką żołnierzy przedostaje się przez 
Rumunię do .Francji-, gdzie obejmuje do- 
wództwc formującej się Dywizji Strzel­
ców. Pieszych. Jeden batalion tej dywi­
zji tworzyli byli żołnierze i oficerowie 
Xf Karpackiej Dywizji Piechoty. Z dy­
wizją tą bierze udział w walkach we 
Francji w okresie maj — czerwiec 1940

Pieśni
walki podziemnej

WARSZAWA (PAP). Nakładem Po! 
skiego Wydawnictwa Muzycznego ukaza 
ly się trzy zeszyty „Pieśni Walki Pod­
ziemnej" kompozytorów Lutosławskie­
go, J. Ekiera i A. Panufnika do teks­
tów S. R. Dobrowolskiego, Z. Zawadz­
kiej, A. Maliszewskiego i T. Gaycy. 
Pleśni te zostały skomponowane przez 
młodych kompozytorów na apel Polski 
Podziemnej w okresie okupacji. Pisane 
podówczas bezimiennie, pieśni te zys­
kały szybko popularność wśród żołnie­
rzy podziemia.

Zeszyty „Pieśni” cechuje 6taranne 
wydanie i piękna szata graficzna.

Tea^cy leyman citwyi« się tezyfwy
Specjalny korespondent API na procesie 

członków OP i NSZ w Warszawie pisze:
Oskarżony Lech Neyman, zakończył sjye 

wyjaśnienia krokodylim „aktem skruchy“, 
mówiąc:

„Popełniliśmy zasadnicze błędy. Przy­
puszczaliśmy, że Związek Radziecki pozba­
wi nasz kraj wolności, a okazało się, że 
właśnie dzięk. Związkowi Radzieckiemu od­
zyskaliśmy wolność i ziemie nad Odrą

że on i jego towarzysze przeżyli głęboki 
psychiczny przełom

„Organizacja Polska" od dłuższego cza­
su „łamała się" wewnętrznie. Doszliśmy do 
wniosku, że nasza działalno:, konspiracyjna 
tue ma- żadnego sensu Naszemu powrotowi 
do legalnego i twórczego życia stanęło na 
przeszkodzie aresztowanie".

Kartka, znaleziona u Neymana w czasie 
rew.zji, świadczy jednak wyraźnie, że aresz

Nysą. Błąd nasz sięga jeszcze głębiej: wal-j towanie uczestników „Organizaep Polskiej" 
czuliśmy z obozem demokracji, który po- ‘ 
trafił w szybkim tempe zagospodarować 
Ziemie Odzyskane i zrealizować plan odbu­
dowy".

Słowa te brzmiały dziwnie nienaturalnie 
w ustach wvsoko wtajemniczonego członka 
komitetu politycznego „Organizacji Polskiej" 
i b. komendanta NSZ okręgu krakowskiego.
A -może rzeczywiście cisza celi więziennej 
tak sprzyja duchowym i politycznym prze­
mianom, że Lech Neyman stal się entuzja­
stą demokracji?

Wydaje się jednak że „akt skruchy" 
oskarżonego jest tylko próbą rozpaczliwej 
cbrony przed surowym wymiarem sprawied­
liwości. Wskazuje na to przede wszystkim 
dwoistość taktyki Neymana, który chwilami 
uznaje błędy polityczne swoj'ej organizacji 
i wyraża skruchę, a chwilami nie tylko bron: 
zbrodniczych koncepcji „Ruchu Narodowe­
go", ale nawet usiłuje dowieść, że osiągnię­
cia Ludowej Polski nie są n czym innym, 
jak realizacja programu ONR. Ta taktyka 
obrony sprawia wrażenie że tonący Lech 
Neyman chwyta się po prostu przysłowio­
wej brzy. .y,

Lech dayman psiliac wywołać jyrisęnjej

przeszkodziło nie tylko ich „powrotowi" do 
„twórczego życia", kartka ta mianowicie 
zawiera szczegółowo opracowany program 
dalszej działalności „Organizacji Polskiej" 
w zmienionych warunkach Polski Wyzwo­
lonej. Przytoczymy tylko dwa punkty pro­
gramu „nowego życia", jakie zamierzali 
zacząć oskarżeni.

Jeden punkt iey<, progrs nu piówi o 
konieczności „wywołania konfliktu", drugi 
o „likwidacji zdrajców". Przyparty do muru 
pytaniami prokuratora Lech Neyman wy­
jaśni), że wywołanie konfliktu oznacza spro­
wokowanie nowej wojny, a , likwidacja zdraj 
ców" — morderstwa ludzi, którzy wspólpra 
cuią z rządem Rzeczypospolitej i Donierają 
politykę przyjaźni ze Związkiem Radziec­
kim. Od tego zbrodniczego programu do 
deklaracji o osiągnięciach Polski L.udowej 
dzielą Neymana tylko miesiące, spędzone 
w celi więzienia na rozmyślaniu o sposobie 
obrony. Trudno więc uwierzyć, że właśnie 
w tym okresie oskarżony przeżył „duchowy 
przełom".

Rozumie to dobrze sam oskarżony i 
właśnie dlatego szuka na gwałt jakiegoś
denied u gwei „prawomyfihiosę,' g okrew*

poprzedzającego uwiezienie, szuka jeszcze 
jednej brzytwy, która mogłaby go urato-wać 
z powodzi druzgocących zarzutów aktu 
oskarżenia.

Neyman chwyta się więc kurczowo ostat 
niej deski ratunku w postaci swojej bro­
szury „Szlakiem Bolesławów", w ictórej rze 
korno uzasadnia prawa Polski do granic na 
Ddrze i Nysie. Jakże pogodzić jednak wal 
kę o zachodnie granice Polski ze wsjfól 
pracą z gestapo?

Neyman doskonale zdaie =obie sprawę 
z kruchości podstaw swojej obrony i dla­
tego, jak wszyscy przestępcy’, którym grunt 
usunął się spod nog, gorączkowo szuka 
współwinnych, przypomina więc, że nie tyl­
ko „Ruch Narodowy", ale i sanacja miała 
swoje kontakty z gestapo, że nie tylko NSZ, 
ale także „rząd londyński" unrawial poli­
tykę antyradziecką.

Neyman nie chce być sam, nie chce 
być odosobniony. Wyznaczając swojtj. miej­
sce na froncie antydemokratycznym, grze­
bie się tym bardziej.

Kilkanaście państw
na Targach Poznańskich

WARSZAWA (Teł. wł.) C-oraz więcej 
państw zgłasza swój udział w Targach Po­
znańskich Ostatnio wpłynęły zgłoszenia 
Austrii, W. Brytanii i Szwajcarii.

Jak wiadomo, 12 oaństw: Związek Ra­
dziecki, Czechosłowacja, Węgry, Bułgaria, 
Stany Zjednoczone, .VL'ksyk, Francja, Wio­
chy, JDania, Holandia, Belgia i Szwecja zglo 
J&sSsŚ ’węseśjłtóistór «da.ał -wufeisactw -

r., wchodząc w skład 45 Korpusu Pancer­
nego. Po upadku Francji i po wyczerpa­
niu amunicji na rozkaz gon. Sikorskie­
go przebija się z dywizją do Szwajcarii, 
gdzie zostaje internowany. W czasie in­
ternowania ze względu na zagrożenie 
Szwajcarii i możliwość, dalszych walk 
z Niemcami, kontynuuje wyszkolenie 
wojskowe na licznych kursach oficer 
skich, podoficerskich i specjalnych. Nie­
zależnie od tego zorganizował w obozach 
wyższe uczelnie, w których kształciło 
się kilkuset studentów, a ponadto jedno 
gimnazjum i liceum oraz szereg kursów 
zawodowych. Przez szkoły i kursy prze­
szło ogółem ponad 4 tys. żołnierzy. W 
czerwcu 1945 roku podporządkowuje się 
Rządowi Jedności Narodowej i po uru­
chomieniu transportów, jesienią tego sa­
mego roku wraca do Polski, gdzie zo­
staje mianowany Szefem Gabinetu Na­
czelnego Dowódcy, następnie piastuje 
godność Przewodniczącego Komisji Deli- 
mitacyjnej dla spraw granicy wchodniej, 
wreszcie zostaje mianowany Przewodni­
czącym Komisji Studiów Granicznych. 
Ostatnio zajmowat stanowisko Szefa De­
partamentu Wyszkolenia Bojowego Do­
wództwa Wojsk Lądowych.

stępnie do spółki handlowej z jej bratem 
wspóloskarżonym Jastrzębskim .Wiedząc
0 tym, że Kasznica prowadzi nielegalną 
działalność polityczną i ukrywa się pod 
fałszywym nazwiskiem Piotrowskiego, 
oskarżona przyjęła go do swego miesz­
kania.

Oskarżona przyznaje się, że w związ­
ku z działalnością polityczną Kasznicy, 
załatwiła dla mego szereg spraw m. in. 
szyfrowała trzykrotnie listy organizacji, 
przeznaczone za granicę. Oskarżona pizy 
znaje również, że znane jej były zagra­
niczne kontakty Kasznicy, w szczególnoś 
ci jego łączność z przebywającym na 
zachodzie Wawrzkowiczem.

Kasznica wyprowadzając się z mie­
szkania oskarżonej, z jej wiedzą ukrył 
w wyłomie muru dwie paczki bibułek 
oraz kryształy do radiostacji. Bibułki te, 
jak okazało się później,

STANOWIŁY AROIIWUM 
ORGANIZACJI

Dowiedziawszy się o aresztowaniu Kasz- 
nicy oskarżona bibułki te spaliła, zasę| 
kryształy dala na przechowanie swej 
znajomej.

W toku dalszych zeznań, oskarżona i 
wyjaśnia, że w tym czasie, kiedy Kasz­
nica u niej mieszkał, zgłosił się do niej 
kurier zagraniczny „Mazur" — Siemiąt­
kowski, oświadczając, że przyjechał od 
„Olesia" — Wawrzkowicza, przywożąc 
dla Kasznicy radiostację oraz uKryte w 
puszce margaryny dolary. Siemiątkow­
ski prosił oskarżoną o skontaktowanie 
z Kasznicą, co też oskarżona zrobiła. 
Ogółem oskarżona spotkała się cztero­
krotnie z Siemiątkowskim. W czasie os­
tatniego spotkania wręczyła mu kartkę
1 pieniądze od Kasznicy.

Sąd przechodzi do przesłuchania os­
tatniego

OSKARŻONEGO JASTRZĘBSKIEGO
Oskarżony, wyjaśniając, że w cza- - 

sach studenckich był członkiem Związku 
Młodzieży Narodowo-Radykalnej utrzy­
muje, że w późniejszym okresie nie zaj­
mował się pracą polityczną. W powsta­
niu oskarżony nie brał udziału, przeby­
wając w Świdrze pod Warszawą.

Oskarżony wypiera się zarzutu uchy­
lania się od służby wojskowej po wyz- (- 
woleniu, utrzymując przy tym, że ukry­
cie jego rzeczywistego stopnia wojsko­
wego spowodowane było nieporozumie­
niem, na które nie zwrócił uwagi, licząc, 
na całkowite zwolnienie z wojska.

Otwierając wspólnie z Kasznicą firmę 
„Zorza” oskarżony, jak twierdzi, nie 
wiedział nic o roli jaką odgrywał Ka­
sznica w podziemnej organizacji polity­
cznej. Dopiero kiedy Kasznica zapropo­
nował mu prace w organizacji, zoriento­
wał się on w jego działalności i propo­
zycję Kasznicy rzekomo odrzucił. Od 
siostry swej — współoskarżonej Salskiej- 
Jastrzębski dowiedział się, że Kasznica 
jest wysoko postawiony w hierarchii 
podziemnej organizacji politycznej. W 
osobistej rozmowie Kasznica potwierdził 
następnie Jastrzębskiemu informacje Sal­
skiej, odnośnie swojej osoby. Oskarżo­
ny twierdzi, że nie zerwał wówczas sto­
sunków z Kasznicą, bowiem czuł się od 
niego' zależny finansowo i że z tego po­
wodu zależało mu bardzo na jego osobie.

Na tym Sąd przerwał rozprawę do 
dnia następnego.

Dnia 13 lutego 1048 r. zmarł po długich i dotkliwych cierpieniach przeżywszy lat 40

Ł fp-
Kar frfe? Gawrofolci

KIEROWNIK REF. ORGANIZACYJNEGO W ODDZIALE WOJEWÓDZKIM POWSZECHNE­
GO ZAKŁADU UBEZPIECZEŃ' WZAJEMNYCH W GDAŃSKU.

Aktywny członek Związku Zawodowego Pracowników Bankowych, Kas Oszczędności i Ubez­
pieczeniowych oraz Rady Zakładowej.

W ś. p. Zmarłym utraciliśmy niezrówna-nego kolegę oraz wzorowego pracownika 
1 obywatela.

Pogrzeb odbył się dnia 16 lutego 1D43 r. w Warszawie.
Nabożeństwo żałobne odbędzie się w dniu 21 II. br. o godz. 8.JO w Bazylice 

$w. Mikołaja w Gdańsku. 600 KOLEŻANKI I KOLEDZY

Piotr
s.t p.

Górnicki
zmarł w dniu 18. II 1948 r.

W Zmarłym tracimy dzielnego i ogólnie poważanego współpracow­
nika i dobrego kolegę.

KIEROWNICTWO ODDZIAŁU I PRACO- 
Cześć Jego pamięci WNICY CENTRALI HANDLOWEJ PRZE­

MYŚLU ELEKTROTECHNICZNEGO 
ODDZIAŁ W GDA.YSKU657-k

Dnia 21. II. 48 r. odbędzie się msza żałobna w kościele Jezuitów o godz. 
7 90 rano dla naszej Najukochańszej i nigdy nie zapomnianej córki, siostry

i szwagierki

.+.. ZOFIi MARKOWSKIEJ
która zginęła śmiercią tragiczną w 23 roku życia 801

Pogrążeni w smutku RODZICE, SIOSTRY , BRAT I SZWAGIER, ilae
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Nowy etap spółdzielczości
ostatnich dniach stycznia wszystkie 

miasta wojewódzkie były śwndkami wielkie­
go zrywu spółdzielczego. Była to równocze­
śnie manifest'cja solicWnrści trzech stron­
nictw bloku demokratycznego — PPS, PPR 
i SL. Sprawozdania z Krakowa, Poznania, 
Śląska, Warszawy i innych miast mówią, 
że w większości ośrodków liczba uczestni­
ków zeb-reń przekraczała 1000 osób Ogól- 
n:e konferencje te zebrały ponad 10 tysięcy 
aktywistów spółdzielczych wymienionych 
trzech partii oraz pewną ilość bezpartyj­
nych i . paru ośrodkach grupy odnowio­
nego PSL.

Konferencje odbywały się pod dwoma 
hasłami; przebudowy spółdzielczości w ogó­
le, a zmiany struktury spółdzielczej na wsi 
w szczególności.

Ruch spółdzielczy w ciągu trzech la.t 
pracy wyzwolonej Polski zrobJ wielkie po­
stępy. Świadczą o tym następujące dane 
o spółdzielniach w Polsce:

członkowie
sklepy
pracownicy

1938
2.000.000

4.200
25.000

1947
4.000.000

20.000
200.000

Obrcty hurtowni w 1938 r, 270 mil. zł 
przedwojennych, w 1947 r. 2.000 mil. zl 
przedwojen., stosunek odsetka dochodu spoi. 
1,5 proc, i 19,2 proc.

Dn. 25. I. 48 na konferencjach wojewódz 
kich zostały przedstawione najważniejsze za­
sady zmień w ruchi, spółdzielczym. Głów­
nym punktem ześrodkowaiiącym uwagę były 
-rninne spółdzielnie „Samopomoc Cldop- 
slta“, powiatów? związk: tych spółdzielni 
oraz budowa central. Jes'i chodzi o prak­
tyczną realizacje uchwalonych zmian, naj­
bardziej iestcśmy zaawansowani na odcinku 
wsi.

Kończymy akcię unifikacji spółdzielni 
spożywców z gminnymi spóldzielniam. „Sa­
mopomoc Chtopska". Do 2.500 spółdzielni

Szwajcarskie oismo
o znaczeniu portu szczecińskiego

Szwajcarski ..Transport" omawia w | „Drottning Victoria” odbył podróż pró- 
dwóch artykułach nowe połączenia mię . bną z Trelleborga do Szczecina. Oksło 
dzy Szwecją a portem szczecińskim, kló j 20 lutego ma podjąć stalą służbę na no­
ry nazywa „Odra - Port”. wej linii — zamiast nołącząjiia Trelle-

W ostatnich dniach prom szwedzki ] borg — Gdynia. Ponieważ istnieją je­
szcze dosyć 7,naczne przestrzenie nie od 
minowane, prom nie może kursować dro 
uą najkrótszą, lecz musi zbaczać nieco 
na zachód, co powoduje przedłużenie 
czasu trwania r-eisu o 2 godziny. Próbna 
podróż trwała około 10 godzin — prom 
przewiózł pierwszą partię wagonów 7. 
towarem.

Równocześnie zajmuje się „Trans­
port'’ powstamem nowej, taryfy dla tran 
żytu między Bułgarią a Szwecją przez 
Szczecin — Trellehorg, która weidzie w 
życie od rin. 1 marca r. b. Prawdopodo­
bnie frachty będą musiały być opłaca­
ne przez dane państwo do granicy pol­
sko - czeskiej, Podobna umowa ma zo­
stać podpisana przez Buigarię i Morwe- 
gię (ew)

Dyrektor naczehy GM-n 
wyjechał do W. Brytanii

W tych dniach na zaproszenie rządu 
brytyjskiego wyjechał do W. Brytanii 
dyrektor naczelny Gdańskiego Urzędu 
Morskiego, Franciszek Modrzewski. Dyr. 
Modrzewski jest oficjalnym gościem Mi 
nisterstwa Transportu.

Celem wyjazdu dyrektora GUM-u 
jest bliższe zapoznanie się z portami 
brytyjskimi, a głównie z Londynem, Li- 
verpoolem oraz portami po!udniowo-wa- 
lijskimi. Porty te są szczególnie inte­
resujące ze względu na ich organizację 
oraz sposób pracy. Jak wiadomo, szereg 
portów południowo-walijskirh eksoortu 
jąeych węgiel pracuje pod wspólnym za 
rządem, co stanowiło pewien precedens 
w reformie zarządu i w połączeniu por­
tów Gdańska i Gdyni.

r'yr. Modrzewski przebywać będzie 
w W. Brytanii mniej więcej do dnia 2 
marca b. r. (b)

Silu** sztormy 
utrudniają połowy

Z połowów śledzi w Kanale La Manche 
powrócił t8 bm. „Polesie’, statek przedsię­
biorstwa połowów dalekomórskich „Ławica", 
prrvwoijc ok. 30 t. śledzi. Polowy „Pole-

Mim -Wn ■ Isr*» Wl.&tapSfiy/SSS £&&
mi, wskutek panuincych ciągle na kanale 
sztormów, rwania się sieci itd.

Po zaopatrzeniu się w Gdyni w bunkier, 
lód i prowiant. , Polesie” wyruszy w ślady

GAL rozszerza zasięg swych połą­
czeń żeglugowych z coraz większą ilo­
ścią portów. Tak więc ostatnio został 
wciągnięty do portów obsługiwanych
przez linię polurln.-amerykańską GAL-u [ „Pokucia" i „Ławicy“, łowiących już białą 
Hamburg, do którego przed wojną zawi I rybę na Morzu Północnym. Zdobycz z po- 
jały statki Żeglugi Polskiej, utrzymując I Inwów statki beda wyładowywać w portach
stały kontakt.

Obecnie statki pld.-amerykańskiej 
linii GAI -u będą zawijać do Hamburga 
przy zaoferowaniu odpowiedniej ilości 
ładunków.

Na linii płd.-amerykańskmi kursują 
obecnie s-s „Kiliński", m-s „Waryński" 
s-s „Pułaski" i 6-s „Kościuszko .

Pod bu'garską 
banderą

Do Gdyni zawinął 17 bm. bułgarski sta­
tek „Bułgaria", który przywiózł z Constan- 
zy w Rumunii, partię kukurydzy w ilości 
6500 t Jest to pierwsza partia z zakupionej 
w Rumunii kukurydzy, Przedstawicielem te­
go statku jak i następnych, które przywiozą 
rumuńską kukurydzę, jest firma Baltics. (m)

V. Brytanii lub Belgii. (m)

Obroty handlowe Wągier
W ciągu stycznia Węgry importowa 

ły towarów za 162,5 mil. florenówg a wy 
(m) j wiozły za 128,2 mil. fl. Przywóz po­

chodził głównie z W. Brytanii, Czecho­
słowacji, Zwiąaku Radzieckiego i Pol­
ski. Wywóz zaś był skierowany przede 
wszystkim do W. Brytanii, Jugosławii. 
Czechosłowacji i Związku Radzieckiego.

Na przywóz składa się w głównej 
mierze węgiel, koks i budulec. W wy­
wozie zaś na czołowym miejscu były 
materiały bawełniane, kukurydza, insta­
lacje elektryczne, oleje fnineralne i 
drób. (o)

Szwecja zawarta 
z Włochami i Węgrami

W końcu stycznia podpisany został, 
■’kład handlowy i płatniczy pomiędzy 
Szwecją i Włochami. Obejmuje cn o- 
ktes jednoroczny, licząc od 1 grudnia 
1947 r

Układ ten przewiduje wymianę to­
warów wartości około 150.000.009 kor. 
szw, (42.000.000 doi.) po każdej stronie. 
W zamian za szwedzkie dostawy* celu­
lozy, materiałów drukarskich, papieru i 
innych produktów irzewnych, Włochy 
wyeksportują wyroby tekstylne i włó­
kiennicze, konopie i wyroby konopne, 
niektóre wyroby chemiczne, kable elek­
tryczne itd.

Szwecja dostarczy także specjalne 
ratunki żelaz.n i stali, narzędzia, rnaszy- 
n> sprzęt telefoniczny itd., jak rów­
nież pewne ilości ryby świeżej i śnio­
nej. Poza tym eksport szwedzki obejmie’ 
konie.

Włochy dostarczą na drugim miejs­
cu pomarańcze, cytryny, sól, taśmę fil­
mową, niektóre maszyny. Włochy także 
pcJejmą na rachunek szwedzki budo­
wę i przebudowę statków.

Druga umowa, zawarta niedawno 
przez Szwecję, ^jest d!a nas szczególnie \ 
interesującą. Otóż podpisane zostało po i 
rozumienie finansowe z Węgrem’, re-! 
palujące a cenie należności -.r*ez ' 
ten kraj firaveeji z tvlu-u s-zwe-V. eh doi 
sław w okies e do 30 września 1947 r. 
Węgry zapłacą .ryczałtowaną sumę i 
750.000 kor. szw, (208.000 doi.). I

Suma ta uiszczona będzie w drptljc

eksportu węgierskich towarów do Szwe­
cji. Najlepsza drogo w'edzie oczywiście 
przez polskie porly. (i)

gminnych przyłączą się 3.600 wielkich spół­
dzielni powszechnych. Tworzą się poważne 
ośrodki gminne, które staną się integralną 
spółdzielczością wiejską.

Obecnie przystępujemy do tworzenia 
Pow towych Związków. W każdym powie­
cie będzie istniał Powiatowy Z\v. Gminnych 
Spółdzielni „Samopomoc Chłopska". Będzie 
się on zajmował dostarczaniem towarów 
przemysłowych dla rebeków, skupem pło­
dów rolnych oraz będzie ośrodkiem j>la ■ 
nowania. spó' ’ziekzego w powiecie. Sieć 
Oddziałów powiatowych „Spotem" pozo­
staje w terenie dla prowadzenia asortymen­
tu spożywczego. Statut wzorowy powiato­
wego zw ązku i instrukcje dla organizato­
rów już są opracowane. Były one wynikiem 
wspólnych obrad działaczy spółdzielczych 
trzech partii demokratycznych.

W dalszym ciągu opracowuje się pro­
jekt zmiany ustawy o spółdzielniach oraz 
Statut Centralnego Związku Spółdzielczego 
i central branżowych spółdzielni poszczegól­
nych typów.

Przy realizowaniu nowej struktury spół­
dzielczości musimy pamiętać o pewnych 
podstawowych warunkach, od których zale­
ży właściwe wykonnme. Na pierwszym ' 
iiv'eiscu trzeba tu wymien ć zgodną wsnńl- I Uf cfnn«
pracę trzech partii, której wyrazem były | cLliUn W 
właśnie zebrania dn. 25, I. 48. Po wtóre 
należ-«, dbać o właściwą ohsade wszystkich 
tanowisk kierowniczych w nowych placów­

kach spółdzielczych. Usuwając wszelkie ele­
menty szkodzące ruchowi spółdzielczemu 
łrzeba równocześnie wykorzystać bogaty 
aktyw p.acowrrczy i wciągnąć lo współ­
pracy również liczne szeregi1 bezpartyjnych 
spółdt ,„lców, znanych z demokratycznych 
poglądów.

JAN ŻERKOWSKI

Oszczędzając oliwą
zarobimy 600.000 dolarów miesięcznie

Rok rocznie zużywamy w Polsce o- 
koło 47.000 t. olejów silnikowych i ma­
szynowych, których wartość nabywcza 
wynosi 6 mii. dolarów. Sumę tę jesteś­
my zmuszeni płacić co rok w dewizach, 
w zamian za otrzymywane z zagranicy 
oleje.

Zgodnie z obliczeniami fachowców 
Centrali Prod. Naftowych, 8.600 t. z o- 
gólnej cyfry 47.000 t. zużytych olejów 
możnaby było poddać regeneracji we 
własnych rafineriach w Jaśle, Trzebini, 
Glinniku, Czechowicach i Jedlicz.u. O- 
trzymane przez rafinowanie zużytych o- 
iei produkty osiągnęłyby wartość 600 
tys. dolarów rocznie.

CPN regenerowała dotychczas tylko 
część zużytych olejów. Każdy kierow­
ca samocnodowy obowiązany był, przy 
pobieraniu nowej partii olejów i sma­
rów oddać CPN-owi część już zużytych. 
W ten sposób uzyskiwano 25 proc. zu­
żytych produktów oleistych.

W roku bieżącym CPN przystępuje

bomba głębinowa
Lielscy rybacy, którzy wyjeżdżają na po­

łowy kutrem „Bór 65“, mają „szczęście” do 
specjalnych zdobyczy. Niedawno pisaliśmy 
o wyłowieniu przez „Bór 65“ samolotu nie­
mieckiego zamiast dorszy. Ostatnio wylowio 
no znowu bombę głębinowa.

do oszczędnościowej i racjonalnej gos­
podarki materiałami pędnymi i oleisty­
mi na obszarze całej Polski. W związ­
ku z tym na terenie wojew. 'gdańskiego, 
Oddz. CPN Gdańsk wysłał do swych 
placówek terenowych zarządzenie naka­
zujące daleko idącą oszczędność w gos­
podarce przez pobieranie zużytych ole­
jów (płacec 17 zł. —za 1 kg.) i spraw­
dzanie racjonalności i celowości w użyt 
kowaniu olejów przez na-bywców. W 
tvm celu uowołani zostaną inspektoTZv, 
których obowiązkiem będzie kontrolowa 
n!e gospodarki olejami i smarami w prze 
różnych przedsiębiorstwach i instytu­
cjach.

Wkrótce ukaże się także rozporzą­
dzenie Biura Ekonomicznego przy Pre-. 
zydium Rady Ministrów, nakazujące o- 
szczędnościową i racjonalną gospodar­
kę materiałami pędnymi i oleistymi wszy 
stkim orzedsiębiorsiwom i instytucjom 
podległym poszczególnym minister­
stwom.

Często używamy oleje wysokogatun­
kowe w wypadkach, w których wystar­
czyłoby zastosowanie gatunków o wiele 
eorszvch. Często też zuż-tą oliwę wy­
lewamy lub w inny soosub niszczymy. 
Użvwać jei należy ściśle w/g ich celu 
przeznaczenia; przeshzegać przepisów u 
ż.ywalności olejów CPN podanych na o 
pakowaniu produktów; : wreszcie uüasi 
marnować zużyte produkty oddawać je 
do regeneracji. Gra jest warta świecz­
ki. Chodzi o zysk 600 000 dolarów — 
w przeliczeniu na polska walutę — o 
240 mil. zł. rocznego dochodu. fh)

Komitet óktjfwizecii Elbląg.'
procę

Odbudowa Elbląga jest podstawo­
wym zagadnieniem .pasjonującym jego 
gospodarzy, jak również szarego obywa 
teła, który tu przybył, żpby pozostać, pra 
cować i żyć. W ciągu ustawicznej pracy 
nad ożywieniem gospodarczym miasta 
mało jest dni, które temu zagadnieniu 
nadają specjalny aspekt emocjonalny. 
Jeśli taki nadejdzie, budzi się w mieś­
cie nadzieja i oczekiwanie nowych po­
sunięć i nowych decyzji, które urealnia­
ją dążenia i pragnienia mieszkańców.

Takim dniem, był 14 lutego. Powsta­
ły przy Wojewódzkiej Radzie Narodo­
wej Komitet Aktywizacji Rejonu Elblą­
ga urządzi} w t'-m dniu konferencję in­
formacyjną, na którą zaprosił przedsta­
wicieli władz państwowych i samorzą­
dowych, miejscowego przemysłu, orga­
nizacji gospodarczych, partii politycz­
nych i wszystkich miejscowych aktywi­
stów wielkiego dzieła odbudowy miasta. 
Odświętnie udekorowana sala posiedzeń 
Miejskiej Rady Narodowej wypełniła się 
zaoroszonymi gośćmi: z Warszawy,
Gdańska, Olsztyna, Gliwic i Elbląga.

Otwarcia konferencji dokonał Drezy 
dent miasta Pstrokoński. Za stołem pre 
zydialnym zajęli obok niego miejsca: 
przedstawiciel władz wojewódzkich i 
Prezydium Komitetu Aktywizacji inż. 
Szymborski St., dyr. Gdańskiej Dyrekcji 
Odbudowy inż. Welczer Br., przewodni­
czący MRN Mikołajczyk Z., oraz staro­
sta powiatowy elbląski Szyszko W.

Wstępne przemówienie prezydenta 
miasta nacechowane było uczuciem za­
dowolenia, że Elbląg wszedł

W ORbITE ZAINTERESOWAĆ 
GOSPODARCZYCH OC.ÓLNO- 

PAŃSTWOWYCH
oraz mocnym przeświadczeniem, że po­
wołany do życia Komitet Aktywizacji 
znajdzie w Elblągu gorących współpra­
cowników i realizatorów podejmowane­
go dzieła odbudowy.

Jako pierwszy z gości zabrał glos 
inż. Szymborski. Rejon Elbląga jest 
przedmiotem planowania gospodarcze­

go. Maszeruje on już z innymi rejonami 
i ma konkretne zadania do wypełnienia. 
Naszym zadaniem jest wysunięcie go na 
przód, by można go traktować równo­
rzędnie z rejonem Gdańsk - Gdynia. 

Wojewódzka Rada Narodowa powo-

ga. Nie jest to twór nowy. Istnieje 
już Komitet Aktywizacji Szczecina. U- 
kłada się program pracy na całym Wy­
brzeżu. Szczecin i Elbląg jako skrzyct. i 
muszą kroczyć wspólnie z rejonem Gdy 
ni - Gdańska.

Rola Elbląga nie była dotąd odpowie 
dnio postawiona. Obecnie gdy jest tą 
(aktem dokonanym przystępujemy do 
pracy w sposób zorganizowany.

MUSIMY UNTKNAĆ BŁĘDÓW 
ZABKOWAN1A.

Komitet Aktywizacji Rejonu Elbląga za­
angażował do piacy wszystkich ludzi z 
rejonu Gdynia - Gdańsk, którzy w ciągu 
długiej pracy nabrali doświadczenia. 
Prowadzą oni placówki ważne, których 
zasięg wybiega daleko poza te miasta. 
Tego dzieła jednak nie wykonają sami. 
Kierownicy powołanych komisji i sek­
cji są do dyspozycji Elbląga. Sugestie 
muszą pójść z tego- miasta. Komitet bę 
cizie koordynował wysiłki wszystkich 
czynników na terenie Elbląga.

Zawiadamiam — powiedział inż. Szym 
borski — że teren ten

BĘDZIE DOSTATECZNIE 
ZAOPATRZONY W ŚRODM 

MATERIALNE
Musimy być przygotowani na przyjerie 
dotacji i zdołać je przepracować Na­
szym zadaniem jest wypracowanie pla­
nu odnośnie terenu”.

Zagadnienia rejonu są różnorakie. 
Wyłonione z Komitetu komisje i sekcje 
będą dąż.ył-y do zrealizowania ułanów 
odnośnie: poprawy warunków komuni­
kacyjnych, odbudowy w zystkich gałęzi 
przemysłu, organizacji oświaty, Dizepzo- 
wadzenia lokalizacji urzędów i instylu- 
cji, wykonania planów odbudowy portu, 
przebicia Mierzei, ożywienia Krynicy 
Morskiej, usprawnienia wykorzystania 
potencjału mieszkalnego i innych.

Kierownik ekspozytury inż. Pieńków 
ski podał do wiadomości wysokość przy 
znanych już kredytów inwestycyjnych 
i dotacji. Łączna ich suma

PRZEKRAC7A 700 MILIONÓW 7Ł. 
Fundusze te zaspakajać będą zaruwno 
potrzeby inwestycjne przemysłu, jak i 
samorządu.

Według sprawozdania wszystkie kre-
_______  r_ dyty na cele budowlane wynoszą oko-

lała Komitet Aktywizacji Rejonu Elblą-ło 500 milionów zł. Kredyty te mogą

ŻEGLUGA - PORTY - RYBOŁÓWSTWO
tai HL'Huua

ulec zwiększeniu zależnie od terminu I 
sposobu ich przepracowania.

Dyrektor GDO inż. Welczer poddał 
analizie lokalne rwożli wrości przepraco­
wania kredytu budowlanego, wysuwa­
jąc sugestię, że prawdopodobnie zosta­
nie zastosowany następujący rozdziel­
nik; powstający w Elblągu oddział Pań- 
stwoweao Przedsiębiorstw a Budowlane­
go — 200 milionów zł., Wydzi.i Techni­
czny 100 — 120 milionów zł., Spoieczne 
Przedsiębiorstwo Budowlane — 50 milio 
nów zł., sektor prywatny — 130 milio­
nów zł. Koordynacja prac budowla­
nych będzie spoczywały v rękach 
G. D. O.

W dyskusji nad referatami zabierali 
głos: dyr. Ołdakowski (GZPM), inż. Mo- 
sakowski (ZEOM), inż. F-derkiewicz, “ira 
szewski, Góral, inż. Stańczyk (ZE< )MR 
Wyjaśnień w związku z dyskusją udzie­
lali: prezydpnt Pstrokoński i inż. Szym­
borski.

DODATKOWE WNIOSKI 
INWESTYCYJNE

zgłosili na ręce Prezydiom: inż Bogusz, 
clyr. Bertelman, dyr. Lewandowski, dr. 
Wiśniewski, insp. szk. mgr. Sawiński, 
dyr. Radzimińską oraz przedstawi :iele 
Żeglugi Państwowej i Urzędu Zatrudnie­
nie Starosta Szyszko podkreślił po­
trzeby wsi, jako producenta rolnego.

Inż. Szymborski, dziękując za poważ 
ne i rzeczowe odniesienie się miejsco­
wych czynników gospodarczych do po­
dejmowanych przez Komitet Aktywiza­
cji zadań, przyrzekł przepracowanie zło­
żonych wniosków na plenarnym posie­
dzeniu Komitetu.

Przewodniczący Miejskiej Rady Na­
rodowej Mikołajczyk wyraziły zadowolę 
nie i wdzięczność mieszkańców miasta 
za decyzję jego aktywizacji, zapewnia­
jąc Prezydium Komitetu 

O JAK. NAJDALSZEJ WSPÓŁPRAC^ 
z Komitetem miejscowych czynników 
gospodarczych.

Zamykając konferencje prezydent 
miasta Pstrokoński wezwał wszvstkich 
zebranych na konferencji, jak również 
ogół mieszkańców miasta do pracy oraz 
oddania sił i zdolności dla podjętego 
przez Komitet wielkiego dzieła akty­
wizacji miasta i jego życia gospodarcze 
go. C. M-skI

Rud* statków
od godi, 15 dnia lfi bm. do godi. 15 dni* 19 bra.

Z PRAC SŁUŻBY 
HYDROGRAFICZNEJ

Biuletyn Nr 4 Wydziału 
Hydrograficznego UM do­
nosi o zapaleniu światła wej 
ściowego w porcie From­
borku. na głowicy zachod­
niego falochronu oraz o 
zmianie świateł na pławie 
świetlnej „Hfl S”, znajdują 
re, się na torze wodnym 
Hel — Gdynia — Gdańsk 
i na północnej głowicy po­
łudniowego falochronu przy 
wejściu do portu Gdynia.

OGRANICZENIE
EOLOWÓW

Wskutek zastoju w hand 
Tu i przemyśle rybnym za­
stosowano ograniczenia po­
lo.'.-.’, w, ta’-, żc w u’\ mie­
siącu kssvlono o 10 kutrów 
i 504 łodzie mniej niż w 
grudniu ubiegłego roku, 
przy lym niektóre jednostki 
loyally zaledwie uare jjuj

w miesiącu W Gdyni łowi­
ło najwięcej 110 kutrów, w 
Gdańsku 18, w Szczecinie 
30 i w Darłowie 11.

WZROST EKSPORTU RYB
W styczniu eksport ryb, 

w zestawieniu z grudnio­
wym, wzrósł o 1Ö0 proc. 
Wyeksportowano w ubieg­
łym miesiącu 483,1 t. ryb, 

Były to filety, póKilety, 
dorsz patroszony oraz ryby 
słodkowodne -— ponad 80 
ton.

WZROST
EKSPORTU CEMENTU

V/ okresie ostatnich 6 
tygodni daje się zauważyć 
wzrost eksportu cementu 
przoz port gdański. V/ tymi 
czasie 4 statt, zabrały 
31.389 ton cementu do Ame 
ryki Płd. Ilość ta niemal do 
rowauje eksportowi koks«

przez port gdański, w tym 
samym okresie czasu.

W PORCIE GDAŃSKIM
W okresie od 26 ub, m. 

do 18 b. m. weszły do por­
tu gdańskiego 134 statki o 
tonażu BRT 262.381 i NRT 
152.374. Na wyjściu w tym 
samym czasie zanotowano 
146 statków o tonażu BRT 
295.761 i NRT 171.537.

WYREMONTOWANO
MOTORÓWKĘ

W początkach stycznia 
bież. roku została oddana 
do dyspozycji Gdańskiego 
Urzędu Morskiego Motorów 
ka „Pilot XXIV”. Moto­
rówka ta została wyremon­
towana w warsztatach sz.ku 
tniczych w Siankach. „Pilot 
XXIV” obsługiwać będzie 
port gdański.

W remoncie w warszta­
tach azkutniczvcb Sianki om

została jeszcze motorówka 
„Pilot XXIIT” W przyszło­
ści będzie ona eksploato­
wana także w porcie w 
Gdańsku. I.

FRZEJĘCIE CZTERECH 
HOLOWNIKÓW PRZEZ 
GUM

Tabor Gdańskiego Urzę­
du Morskiego powiększył 
się o przejęte pod koniec 
stycznia b r. w porcie gdyń 
skini 4 holowniki: „Richard 
Damme", „Johannes West- 
pha'" i oznaczone numera­
mi: Nr 411 i Nr 637.

„ŻÓŁW" ZAOPATRUJE 
STATKI W WODĘ

Tankowiec Gdańskiego 
Urzędu Morskiego „Żółw” 
zaopatrzył jirzebywające w 
styczniu b. r. w porcie w 
Gdańsku statki w 2137 ton
Wodu,

Nazwa Makler Ladun.

GDYNIA na wejściu:

Utklipan 11
Polship.6ZW. -

na wyjściu:

Raimo Raanar
w. 3153lin.

Briit Marie
Polbal

s?.w. Polship, w. 1365
Scandia dun.
Chr. Schmidt

Navig, W. 2432

nor. Agmor w. 6247
Kontio fin. Hichel w. 2499

GDAŃSK na wejściu:

Tosno bzw.
Nils Slure

Navig. —

szw. Nautica —

Bert 11 szw.
Elfie Maersk

A grac r

dun. Hichel —
na wyjściu:

Greta fin, Navig. w. żel.
Inger Lau dun, Polbal w. 1752
Fido nor. Agmor w. 1524

Skąd — 
Dokąd

I Trelleborg

Belgia

Szwecja
Dania

Oslo
Szwecja

Kłajpeda

Aarhua
Helsingborg

Dania

1762
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Samokształceni!? głównym zadaniem 
pracy świetlicowej

Podstawowym czynnikiem pracy kultu- i formach świetlicowychf<, . .. . , — .......JOwychfC wygłosił wizytator [ na konieczność właściwego doboru sztuk,
ralno oświatowej związków zaw. jest na* \ Kuratorium Szk Baczewski. 1 podkreślając niecelowość wystawiania rewii

i skeczów. Zespoły teatralne starają się za­
zwyczaj rozwijać swoją pracę na zasadach 
pracy teatrów zawodowych. Takie posta­
wienie sprawy jest niewłaściwe zarówno z 
punktu widzenia widza, jak i aktora ama­
tora.

Zagadnienie czytelnictwa opiera się prze 
de wszystkim nn należytym doborze książek 

czasopism. Bezpośrednio z tą sprawą wią­
że się samokształcenie, które jest ukorono­
waniem pracy świetlicowej, Do pracy te i 
powinny być wciągnięte jak najszersze ma­
sy. Kierownik świetlicy powinien przv tym 
pcbudzń: zainteresowanie do nauki ? wska­
zać metody pracy. Jednym z najważniej­
szych sposobów opanowywania różnych za­
gadnień iest uczenie dobrego, poprawnego 
i celowego czytania, połączone z dyskusją.

Nn zakończenie prelegent oorirszył spra­
wę klasyfikacji ludzi do nauki i nauczania

leżycie postawiona świetlica. W świetlicy J Zasadniczym celem świetlicy jest kształ- « 
możhwe jest zorganizowanie czytelnictwa, f cenie charakteru, siły woli, umiejętności, f 
ooczytów i pogadanek. Jest ona ośrodkiem j kontrola nad sobą oraz uświadomienie spo- ( 
rozwoju zespołów artystycznych — aktor- leczne otoczenia. Każdy kierownik świetli- J 
skich, śpiewaczych i tanecznych, świetlica | cv muśi pamiętać o tych celach i odpowied- 
dvaje robotnikowi kulturalną rozrywkę. ! nio do tego dostosować pracę. Nic można 

W zrozumieniu znaczenia świetlic wv- j kierować sic wyłącznie swoimi zannłowa- 
dzial kulturalno - oświatowy OKZZ w t niami, należy uwzględniać wszystkie dzic- 
Gdańsku przystąpił ostatnio do reorganize.- ! dz'nv interesujące odwiedzających świetlicę. 
c>i i rozszerzenia zakresu działalności tych , V7 żndnvni wypadku.kierownik świetlicy nie 
placówek. W tym celu odbył <=!ę 16 h. m. . może zagubić zasadniczego celu pracy. i 
w gmachu komisji zw. zaw. zjazd kierów- W7 dalszym ciągu prelegent omówił za- i 
ników świetlicowych z terenu całego woie- gadnienic amatorskich zespołów artystvez- i 
wództwa, Na obrady został' zaproszeni nych, czytelnictwa i samokształcenia. Praca 
przedstawiciele Kuratorium Szk., wojew. zespołów artystycznych powinna opierać s*:o 
Wydziału Kultury i Sztuki, Związku Zaw. na szerokich masach. Nic można ograniczać 
Muzyków i Plastyków oraz przedstawiciele ! tylko do wystawiania sztuk scenicznych, 
poszczególnych zakładów pracy. j Obok zespołów teatralnych należy orgnni-

Przewcdniczył kierownik wydz, Kultu- J zować także kapcie, chóry, zespoły tnnecz- 
ra.Ino - Oś w. Dobrzyński, który przedstawił ne i plastyczne. W ten sposób możliwe sta-

sic urządzanie barwnychplan reorganizacji świetlic, podkreślając jed­
nocześnie znaczenie współpracy z instytu­
cjami i organizacjami oświatowymi i kultu­
ralnymi.

Referat zasadniczy p. t.

interesujących 
widowisk i wc'aganie do pracy ludzi o roz­
maitych uzdolnieniach.

Krytykując dotychczasową pracę zespo-
,0 właściwych łów artystycznych prelegent zwrócił uwagę

Akademia w 30 rocznice
iftrjnii Radzieckiej

W dn. 23 bm. o g. 17 odbędzie się w Te­
atrze Miejskim we Wrzeszczu uroczysta a- 
kademia, poświęcona uczczeniu 30 rocznicy 
powstania Armii Radzieckiej. Oprócz części 
oficjalnej, program przewiduje część arty­
styczną, w ramach której wystąpi orkiestra 
symfoniczna Fiłharm Bałt. pod dyr. Boh­
dana Wodiczki z udziałem prof. Czekotow- 
skiego, Zbigniewa Platta i prof, Walentyno- 
w icza.

Do komitetu honorowego obchodu trzy­
dziestolecia Armii Radzieckiej weszli, przew. 
WRN Duda-Dziewierz, wojewoda inż. Zra- 
łek. dowódca Marynarki Woj. adm. Stever, 
pułk. Peste, wiceprzew. WRN poseł Ste­
fański, prezes TPPR, wicewojewoda Gadom­
ski, I sekretarz K\V PPR Januszewski, I 
sekretarz \VK PPS poseł Górny, prezes 
wojew. zarządu SL dr Więcko, prezes 
wojew. zarządu SD Skwarek, prezes wojew. 
zarządu SP Kleczewski, prezes wojew. za­
rządu PSL Płoński, przew. OKZZ poseł 
Kołodziej, prez. Gdańska Nowicki, prez. 
Gdyni Zakrzewski, prez. Sopotu Wierzbic­
ki. rektor Politechniki prof. Turski, rektor 
Akad. Lek. prof. Reicher, kurator Okr. 
Szk. Młynarczyk, przew. wojew. zarządu 
SOLK Lewicka, przew. komitetu porozu­

miewawczego org, młodzieży Pawlikowski, 
przew. Związku Uczest. Walki Zbr. pik. 
Doliwa, prezes TPŻ dr Sobański, oułk. Ja­
strzębski, komendant wojew. MO pułk. Bor­
kowski.

Referat

EZtsr ta mianem 
mm Beb H ta

Po ulicach Sopotu kursuje od dwóch dni 
wehikuł, którego widok wywołuje dreszcze 
wśróa bardziej wrażliwych przechodniów, 
kochających życic i nie tęskniących jeszcze 
za wiecznym odpoczynkiem. W żałobnym 
karawanie, spowitym w kiry i ciągnionym 
przez rosie rumaki w czarnych czaprakach, 
podróżuje na leżące rumiany pasażer w ko­
żuszku, mile uśmiechnięty i w niczym nie 
przypominający nieboszczyka. Trop w trop 
za karawanem ciągnie gromada dzieciaków, 
niczym znowu nie przypomina ją ca „nieu­
tulonej w żalu“ rodziny. Gdyby to była iuż 
wiosna, można by usprawiedliwić te maka- 
baryczne eskapady karawaniarskie? ostate­
cznie i w „żałobnym fachu“ ludzie są ludź­
mi i poc?agać ich może perspektywa ma­
jówki za miastem. Niestety, mamy dopiero 
luty i za wcześnie jeszcze na zieloną traw-

nicy n'kt jeszcze nie postawił. Toteż siedzą­
ce dwa rzędy za mną towarzystwo (patii 
X—profesor Szkoły Muzycznej w Sopocie 
i uczeń tejże Wyższej Szkoły z matką) 
żarliwie zawiązywało spółkę handlową. Al­
bo może opowiadało sobie wspaniale kawa­
ły, gdvż kaskady śmiechu gwałtownymi fa­
lami obijały się o u»zy najbliższych słucha­
czy.

W przerwie koncertu pani prof. X z cza 
rającym uśmiechem ogłosiła urbi et orbi, że: 
„Jestem gaduła, ale już wynoszę się, nic bę­
dę przeszkadzać".

Chwała Bogu, szkoda tylko, że nic wczc- 
śuiej! (H. K.}

wywoła! ogromne zamteresowa- , k„ Na jaIsie wyciec2kl udaie si? wiec kara­
nie słuchaczy i ożywiona dyskusję. Poru 
s^ono przy tym szereg bolączek, które in­
struktorzy świetlicowi napotykają w terenie. 
Najbardziej odczuwa się bruk prelegentów 
i odpowiednich sztuk teatralnych. Nie­
zmiernie ważnym czynnikiem dla podnie­
sienia poziomu prac świetlicowych bvlabv 
współpraca świata artystyczneg^ Zabiera­
jący glos w dyskusji, przedstawiciel Zw. 
Plastyków Żukowski podkreślił pozytywne 
ustosunkowanie sie artystów do poczynań 
OKZZ, stwierdzając, że świat prtcy nie po­
zostanie bez pomocy pracowników sztuki.

Wszyscy kierownicy świetlic otrzymali 
specjalnie opracowane szczegółowe instruk­
cje, zawierające w ogólnych zarysach plan 
pracy, zasady organizacji świetlic ,to.

Po omówieniu spraw bieżących obrady 
zjazdu zostały zakończone, (w)

wanem rozbawiony pasażer „na łebka?“
ctzj ;

SI i.-« tBaawimBfUt 
meBemuatewu

Sala koncertowa Grand Hotelu. Koncert 
uczennicy prof. Jana Ekiera. Na .sali publi­
czność bardzo specjalna — profesorowie i 
uczniowie sopockiej Szkody Muzycznej, oraz 
trochę mecenasów muzyki. Brak snobów szt 
leszrząęyćh papiećkSmi od cukierków lub
ruchem wahadłowym na Drawo i lewo sta-j Tytko artysta' i bardzo 
rających s;e zademonstrować znajomym j xlczuje jl

Ze szkolnej estrady
Państw. Wyższa Szkoła Muz. w Sopo­

cie urządziła w dniu 17 bm. w sali koncer­
towej Grand Hotelu swoją pierwszą audy­
cję muzyczną, przedstawiając studentkę 
I roku wyższych ■ studiów fortepianowych, 
Tamarę Bogdanowską, uczennicę prof. Jana 
Ekiera, rektora uczelni. Tego rodzaju wpro­
wadzanie młodych talentów muzycznych w 
atmosferę koncertową jest u nas zupełną 
nowością. Rektor Ekier pragnie tą drogą 
wdrażać swoich uczniów we wszystkie tal­
arki życia artystycznego. Miody koncer- 
tant musi nauczyć się układać należyte pro 
gramy estradowe, opanować je pamięcią i 

i wytrzymać wszystkie próby psychicznego 
, n_ap»ęcia w godzinach swojego występu.

wnikliwy słuchacz 
wysiłków kosztuje solistę taka. . , , . , - , - | w.*. , i* y_ n vaiinuH u|\. aun aic. \« iył<-

swoją obecnosc. A i w tak scalonym jednvm | produkcja. Tama,„ ' Bogdanowska przedsta- 
zamtlowaniem s> idowisku tylko partie for-; v, ;|a |,ogaty program ‘ (Scarlatti 2 sonaty, 
tissimo bvlv dosłyszalne. j Bach koncert wioski E, Beethoven Sonata

Bo wiadomo — z muzyki samej kamie-

EConkurs 
ree/tatorski 
w Sopocie

Staraniem Wydz. Kult ■ Ośw. Spóklz. 
Wydawn. „Czytelnik' został zorganizowany 
w ub niedzielę w Gimn. Męskim mu. Bole­
sława Chrobrego w Sopocie — konkurs re­
cytatorski.

Dzięki dużemu wkładowi praev nadeta- 
toucj profesorów tego zakładu dobór pro­
gramu jak i poz'om wykonania recytacji 
dały pełna satysfakcje słuchaczom. Program 
obejmował zarówno poetów dawniejszych, 
jak i współczesnych. Do konkursu stanęło 
26 uczniów, z których 6 najlepszych wyko­
nawców recytacji „Czytelnik nagrodził 
książkami swego wydaw nictwa Nagi odę 
pierwszą otrzymał uczeń II kl. licealnej 
Ejmont. Nagrodę drugą otrzymał Strzelec­
ki, trzec'a — Bartold, czwartą —- Woic'e- 
chowicz, p;atą — Harasimowicz. Z młod­
szych recytatorów został nagrodzony uczeń 
Rybkowski. Prócz nagrodzonych na spt 
cjalne wyróżnienie zasłużvli uczniowie: Wi- 
chrzycki i Janczewski Uzyskany dochód 
z imprezy w sumie zł 3.516 — „CrWelmk“ 
przeznaczył na cele b'bhoteczne ozkolv, 
ewentualnie na fundusz wycieczkowy dla 
uczniów tego gimnazjum. (H. K.)

PodwteczeM**ł€

przy mikrefanip
Wydział Kult.-Oświatowy Spóldz. Wyd. 

„Czytelnik“ podaje do wiadomości, ze w 
dniu 22 bm. o godz. 17 w salach kawiarni 
„Patria“ urządza Podwieczorek Przy Mi­
krofonie. Udział w Podwieczorku wezmą 
znani artyści Teatru „Wybrzeże": Ewa
Krasiejko, Witold Kaluski i Jerzy Ćwikl n- 
ski. Konferansjerkę poprowadź, p. Stanisła­
wa Fleszarowa. Wstęp — 200 zł.

Uprasza się o wcześniejsze przybvcie, 
gdyż z chwila rozpoczęcia transmisji wejście 
będzie zamknięte.

„Skąpiec“ Moliera
w Pu ku

Teatralny Zespól Ziemi Kaszub ikiej z 
Wejherowa powtarza w Pucku w sobotę 2J 
lutego premierę komedii Molier? Skąp sc 
która w Wejherowie zdobyła sobie uznanie 
najszerszej publiczności. Przedstawienie by­
ło pełnym sukcesem pracy kierownika arty­
stycznego zespołu Trzywdara-Rakowskicgo, 
który równocześnie kreuje postać bohatera 
sztuki.

Niewątpliwie cała publiczność Pucka, a 
szczególnie młodzGż szkolna skorzysta z 
nSdaizającej się sposobności ujrzenia tego 
arcydzieła i szczelnie wypetn, salę na so­
botnim przedstawieniu tego sympatycznego 
zespołu teatralne««..

bsiowiązek
musi być

liraszechim go nauczani *
przestrzegany

W środę 18 bm. odbyło się w sali kon- J (ają inne prowadzone przez organizacje i 
ferency jnej U W. w Gdańsku DosJcdzeire | instytucie. Samorząd troszczy się o zapew 
Komisji Oświatowej WRN. W obradach I pienie lokali dla bibliotek, organizuje szko-
wzięli udział: kurator O. Szk. mgr Mlynar- 
rayk, przewodniczący powiat., kemisyj 0- 
światowych i in pektorzy szkolni oraz przed 
stawiciele ZSCh wojew. oświaty rolniczej 
i organizaevj młodz:eży. Przewodniczył 
członek prezydium WRN, przewodniczący 
wojew. komiyj' oświatowej Głuchowski, i < 
matem obrad bvly sprawy przedszkoli, szkol 
nictwa podstawowego i oświaty dla doro­
słych oraz działalność komisvj oświatowych 
w terenie. Podczas posiedzenia zostały wy­
głoszone 3 referaty.

Stan szkolnictwa w województwie gdań- 
sjiim zohrazowal wizytator Krupczak. Na 
terenie województwa działa obecne

820 jZKÓL POWSZECHNYCH 
z których 111 znajduje się w miastach i /09 
na wsi. Szkoły te dzielą się na samodziel­
ne, zbiorcze i odsyłające. Obecnie mamy 
2.630 budynków szkolnych, przeważnie wla 
snych. Kuratorium wynajmuje 151 DtiJvn- 
ków. YCiększość szkól ma po jednej sile na­
uczycielskiej (372 szkoły co stanowi 45 
proc.), 172 szkoły (21 proc.) mnh po dwie 
siły, t>9 (12 proc.) — po trzy siły, 31 (3,5. 
proc.) — po cztery siły : 146 (18 proc.) po 
pięć : więcej sil. Średnio nn nauczyciela przy 
pada 40 uczn ow.

Stan szkolnictwa w7 naszym wojewódz­
twie, wobec ogromnych trudności rzeczo­
wych i personalnych, przedstawia sie zada 
wabiąco. Poza szkoła pozostaje 445 dz-eci

Poza szkołami podstawowi m, na terenie 
województwa fui(kcjonują 234 przedszkola. 
7. tej liczby 206 przypada na przedszkola pu 
blicgne i 28 na p.ywatne. Do pizedszkol: 
uczęszcza 12 tys. dzieci.

Następny referat omawiający cele i za­
dania komisvi oświatowych wyglo.sił c-b. 
Głuchowski, Przedstawiając w ogólnych za­
rysach sprawę oświaty prelegent specjalny 
nacisk położył na

ZAGADNIENIE NAUCZYCIELA 
Ze względu na donio-slą role i wielkie zada­
nia musi on być otoczony specjalna opieką 
społeczeństwa. Powinien uuet możność do­
kształcania s!c i poznawania nowych metod 
nauczania. Musi bvć Jobize opłacany i po­
siadać odpowiednie warunki mieszkaniowe 
i pracy. Z drugiej strony wymaga się od 
nauczyciela dużych umiejętności fachowych 
i społecznego podejścia do sprawu.

Przechodząc do zadań komisyi oświato­
wych prelegent stwierdz i, że w chwili obe­
cnej jest wielk’e rozdrobnienie wysiłków 
pomiędzy wielką ilość insty-tucyj i orga ii- 
zacyj oświatowych. Koordynacją wysiłków 
poszczególnych organizacyj powinny zająć 
się właśnie komisje oświatowe. W •szczegól­
ności komisje powinny interesować się spra­
wami budżetowymi szkół podstawowych 
(opiniowanie prebnunarzy budżetowych i 
nadzór nad prawidłowym wykonaniem), do 
kemisyj należy stawianie wniosków : opi­
niowanie wszelkich spraw związków-' cli z or 
ganizowT.niem i prowadzeniem szkól i insty- 

icyj oświatowych wychowawczych i zdro­
wotnych oraz spraw- oświaty dla doro łych. 
Komisie badaja potrzeby szkól i przcdszko4 
li, opiniują zmiany sieci szkolnej podejmują 
inicjatywę w zakresie budowy szkól, przed- 
szKoli i mieszkań dla nauczycieli, współpra­
cują w organizowan’u pomocy dla niezamo­
żnych uczniów, ODieki zdrowotnej a przede 
wszystkim czuwaja nad' dokładnym i wła­
ściwym wykonywaniem obowiązku pow­
szechnego nauczania.

Sprawę bibliotek samorządowych omó­
wił wizytator Jasiulaniec.

STAN BIBLIOTEK
w wojew. gdańskim nic jest najgorszy. Sa-
morsać f osiada 6 bibliotek* £c®v tvmi dsia*

icnie bibliotekarzy, sprowadza komplety bi­
blioteczne.

t klą^nujk-:

miWitt-*'
POZNAN

Po referatach wywiązała się dyskusja, 
podczas której omówiono m. in. sprawy wy 
konamn obowiązku powszechnego naucza­
nia a w związku z tym kwestie ewideuqji 
dzieci w wieku szkolnym i zagadnieive kar. 
Poruszono również sprawy sytuacji nauczy­
cielstwa, walki z analfabetyzmem, kursów 
repolcnizacą jnych, uaktywnienia' komisyj te­
renowych i inne.

Yt" wyniku obrad zostah. uchwalone
dezyderaty

zobowiązujące wojew. komisje oświatową 
do spowodowania za pośrednictwem WRN 
wydania takich zarządzeń, które by upow­
szechniały nauczanie oraz poprawiły sytu­
ację nauczyciela.

W szczególności komisja jest zobowią­
zana do zrealizowania przymusu nauczania 
na drodze przeprowadzenia ewidencji dzieci 
i stosowania kar, do przestrzegania należy­
tego wykonania budżetów szkolnych i do 
poinformowania wdadz w terenie o obowiąz­
kach w dziale oświaty. (w)
-------------- *v

tym terenie,
\\v tym samym powiecie, w gm. Kaldo- 

wo, nieznani sprawcy ścięli 5 slupów tele-

ORMO zwalcza ąrzestąuczość
i $2t<cdnfctwo gosp»odarez#

W Styczniu członkowie ORMO pow. ) fonicznych. ORMO-wcy tamt. placówki na- 
gelańskie^o wykryli groźnego przesfcpcę, I tycimi i ast wszczęli poszukiwania, sprawców 
który od października1 1947 r. frasował na J uchwycono wraz ze skradzionym łupem.

Ostatnio w po-w. starogardzkim w jed­
nym z młynów Samopomocy Chłopskiej 
ÖRVIOwcy wykryli nielegalny przemiał 
zboża na mąkę 50 proc. Sprawę skierowano 
do Komisji Specjalnej.

W tymże powiecie w7 miejscowości 
Zblewo vr czasie patrolu ORMO-wcy przy­
chwycili kłusownika. Wykryto również kra­
dzież roweru.

Ponadto ORMO-wcy tejże placówki 
przyczynili się do ujęcia sprawców kradzie­
ży drzewa z lasu państwowego „KalisT 

W ostatnim czasie ORMO-wcy m. Gdy­
ni przyczynili się do wykrycia dwóch mchn 
przemytniczych, gdzie znaleziono więKSzą 
ilość papierosów zagranicznych, skór, obu­
wia i różnych narkotyków. Sprawców ujęto.

Oto niektóre osiągnięcia ORMO na te­
renie woj. gdańskiego w walce z przestęp­
czością i szkodnictwem gospodarczym, (n)

Jerzy Zawieyski 
na Wybrzeżu

W związku z gdyńską premierą „Ocale­
nia Jakuba“ przybył wczoraj na Wybrzeże 
f wziął udział w przedstawieniu swej sztuki 
wybitny pisarz dramatyczny i wiceprezes 
Zw. Literatów Polskich — Jerzy Zawieyski.

W najbliższych dniach zamieścimy wy­
wiad ze znanym pisarzem, (dk)

Rewolucio 1G48 r.
w cezach A. Hick ewlcza

Odczyt pcxł powyższym tytułem wygło­
si w sobotę dnia 21. 2. 48 r. o gocJz. 18 
dr Adą* Lewak doc.. Uniwersytetu War­
szawskiego ty ramach wykładów powszech­
nych Akad. Lekarskiej. Aktualny temat w 
opracowaniu wybitnego uczonego dyrekto­
ra Biblioteki Uniwersytetu Warszawskiego 
zainteresuje niewątpliwie liczne rzesze .słu­
chaczy.

Odczyt odbędzie sie w sali Akademii 
Lekarskiej przy ul. Rokossowskiego 41-42 
(róg Cnrie-Śklodowskiej). Wstęp zl 50, dla 
młodzieży i członków Związków Zawód 
zl 30.

Zbiórka ORMO
Komendant MO w Gdyni zarzęjził 

zbiórki w7 plutonach ORMO w en i u 2i lu­
tego o godz. ) 5 przy poszczególnych Ko­
misariatach MO w Gdyni.

Na godz. 17 plutony przymaszerują na 
plac alarmowy 1 Komisariatu NIO m. Gdy­
ni, ul. św. Wojciecha Nr 7,

VII koncert symfoniczny F. B.
W piątek, dnia 20 lutego o gouz. 20 

w sali kina „Polonia“ w Sopocie odbędzie 
się VII Koncert Symfoniczny F. B., powtó­
rzony dnia 21 bm. we Wrzeszczu. Dyryguje 
B. Wodiczko, inko solista wystąpi znany 
pianista Jan Hoffmann, który odegra kon­
cert fortepianowy B-moi Brahmsa. Pozi tym 
w prógramie Händel: Concerto Grosso
nr 10, Debussy — Kantata, Ravel — La
&k?i v4N»

Ls, Che pin Nokturn cis, Polonez es, Prelu­
dia: Szymanowski (h), Rachmaninow (g), 
Prokofiew (C), Paderewski Krakowiak fan­
tastyczny) i wykonała go z bardzo wielu 
zaletami, z których najważniejsze są: wy­
soka muzykalność, nadająca grze rumieniec 
życia, barwę dźwięku, emocjonalną treść. 
Każda fraza jest logicznie uzasadniona i 
przekonywa słuchacza; zdrowa rytmika, czu 
łość pedału, dobre wyczucie dynamiki utwo 
ru, lekkość techniczna, skirpfenie artystycz­
ne i trafność stylu epoki, do której dany Li­
twor należy, są to bardzo poważne zadatki, 
które w ciągu następnych studiów pogłębią 
się i rozwiną. Z zainteresowaniem śledzić 
będziemy dalsze postępy tej młodej i dobrze 
zapowiadającej się pianistki.

*
Uzupełniając sprawozdanie wspomnimy, 

że szkoły muzyczne w Sc.poci$ (niższa i śre­
dnia) urządziły już dwie audycje, również 
w sali Grand Hotelu. Na pierwszej wystą­
piło 14 uczniów, na drugiej 21. Reprezen­
towane były klasy fortepianu (prof. Słe- 
dzińskiej, Stachowskiej, Nowackiej-i IskiejŻ 
Walentynowicza, Suchorzevsskicj, Gayl, Żu­
kowskiej, Iliwickiej), skrzypiec (prof. Her­
mana), fletu (prof. Wojakowskicgo), śpie­
wu (prof. Massalskiej, Bojar-Przeinieniec- 
kiej, Cygańskicj-Kadzidlowskiej). Dobrze 
zanotowaliśmy, ze względu na ich postęp i 
zaawansowanie, trzy piękne soprany: Krzy­
żanowska Alicja, Guze-Jydras Janina j Bu- 
skówna Eleonora. Ze skrzypków — Wojt- 
kowski Jerzy, z p:anistóvv — Kosianowicz 
Leokadia i Halaciński Ryszard. Młodzież w 
Sopocie wykazuje ogromną chęć do nauki 
muzyki, a rodzice uczniów szczerze intere­
sują s:ę ich postępami, o czym świadczy 
szczelnie wypełniona sala koncertowa pod­
czas każdej produkcji uczniowskiej.

Następna audveja od bodzie się w marcu.
R. H.

II produkcja uczniowska
Państwowej Średniej Szkoły Muzycznej w 
Gdyni przy ul- Świętojańskiej 56 — klas: 
forrepinnewei, skrzypcowe), śpiewu solowe­
go — odbędzie się w niedziele drua 22 lu­
tego br. o godz. 16

Wypadki i kradzieże
— POŻAR W PORCIE GDYŃSKIM. 

Dnia 18 hm. o godz. 19.30 zaalarmowano 
Pi>rtową Straż Pożarną w Gdyni: zapali! 
s;ę barak Frmy budowlanej Jana Snndowi- 
cza. W 3 minuty po alarmie straż była już 
na miejscu wypadku. Dach i ściany budynku 
stały już w płomieniach. Kierunek wiatru 
bvl tak nieprzychylny, źc zachodziła obawa 
nrzerzucenia, 'Sie ognia ra sąsiedni skład bu­
dulca i desek.

Akeia ratownicza trwała przeszło go­
dzinę, Część dachu i ścian baraku spłonęła, 
lecz ogień zlokalizowano szybko. (+)

— MAŁY UCIEKINIER. Posterunek ko­
lejowy MO na dworcu pasażerskim w Gdy­
ni zatrzyma! dn. 18 bm. małoletniego Ka 
zimierza Jaworskiego, który, ink się oka­
zało, uciekł z domu rodzicielskiego. Ucie­
kinier bodzie odstawiony do rodziców, (t)

— ZA OPILS IWO i awanturowanie się 
na ulicach Gdyni II Komisariat MO zatrzy­
mał Leona Walicha i Tadeusza Kucharczy­
ka w nocy z 18 na 19 bm. (t)

Akademia w setną rocznicę
Wiosny Ludó /y

Zarząd Tow. Przyjaźni Polsko-Francu- . Wiosny Ludów — prof. Uniw. Łódzkiego 
skiej podaje do wiadomości, że z okazu ■ Łukasiewicza, 
setnej rocznicy Wiosny Ludów organizme ' 
w -sali kina „Warszawa“ w Gdyni, w dniu

t „Pułkownik

22 lutego br., o godz. 10.30 uroczystą aka­
demie, na której program złożą się:

1) Zagajenie prezesa Towarzystwa,
2) Przemówienie konsula Francji,
3) Przemówienie ob. Stolarka

Referat O LÄ rocznicy

5) Wyświetlenie filmu p.
Pontrarral'f.

Wstęp na akademię bezpłatny. Bilety 
otrzymać można w sckretanac e Tow. Przy­
jaźni Polsko Francuskiej w Gdyni, ilkca 
świętojańska 118, I p w dniach 20 i 21 bm. 
w godz. 17—19 (telcf. 16-64) lub w godz. 
biurowych, 10 Lutego 5, biuro gMB te­
lefon 24-30,



Nr 50 „ u r. r r*;N n> i k ba my ru i'* Sfr. 5

TÄ3ELA WYSRANYCH 5k LGTEIi,3
5-ły dzień ciągnienia 2-g ej klasy

Wygrane po 1.000.000 »I padły na 
Nr Nr: 15588 34121 w Warszawie.

Wygrana 500.000 *#. padła na 
Nr 23988 w Poznaniu.

Wygrana 200.000 zl. padła na Nr 
1097 w Poznaniu.

Wygrane po 100.030 zł
Nr Nr: 4980 17753 58303.

padły na

Wygrane po 50.000 zł padły na Nr 
Nr: 2326 6812 8515 15332 18543 20052 
38823 49531 79640.

Wygrana po 20.000 zł padłv na Nr 
Nr: 9780 12*20 15434 19371 21603 
27891 37191 38110 39067 40138 41223 
41914 42231 43055 45389 47525 47753 
53127 53460 6i222 62512 69296 72790-

Wygrane po 10.000 zł padły na Nr 
Nr: 1915 5854 5874 5985 8886 21779 
22807 22839 24-231 23G46 28908 30277 
30640 33164 36212 38017 33720 40600 
40736 41939 42980 44161 45/83 46303 
47373 51043 51990 52200 53150 560.53 
57569 57750 60999 61327 61747 62118 
62704 66317 74878 75176 76007.

W'ygrane po 4.000 zł padły na Nr 
Ni: 1170 470 2004 212 618 980 3147 
656 4107 186 761 802 5265 600 660 
777 833 6127 569 943 7152 704 8090 
9051 463 560 13209 377 645 650 652 
1-1421 495 15854 859 997 *6493 574 
17022 422 689 928 18561 596 19000 
028 151 235 991 20073 597 621 21218 
431 155 717 907 22412 718 24123 224 
286 632 655 725 25305 603 619 681 835 
26334 27051 266 836 27936 28690 29510

64248 785 66746 67126 549 68366 69712 
830 994 70536 655 71428 783 72439 811 
992 73953 74716 75166 69 032 76772 
979 77109 242 533 695 805 78516 611 
952.

Wygrane po 1,000 zł z 2-go dnia 
ciągnienia.

36152 268 318 435 536 52 
3 72 91 711 844 88 917 37242 94 433 
553 9 634 71 990 38152 3. 406 7 63
591 646 916 33123 207 30 8 9 52 6 
352 90 468 532 66 83 634 302 32 903 
34.
40040 79 87 98 104 31 56 235 49 365 
94 411 538 88 99 612 77 791 845 67 
913 53 410 16 47 62 4 105 236 59 373 
425 90 676 78 89 725 892 42251 64 333 
82 417 49 58 538 841 905 75 82 430i6 
125 37 46 94 230 345 68 599 607 8 62 
6 705 65 894 959 44064 037 130 211 5 
9 23 319 72 430 595 712 26 51 65 S41 
45011 083 134 210 326 55 6 735 43024 
42 105 10 7 481 821 981 47264 329
479 485 91 532 697 862 938
48090 213 722 428 534 99 536 741 888 
49023 115 60 81 413 30 40 859 50043 
99 123 33 237 56 74 468 533 604 60
714 69 73 982 51074 8S 306 10 427
597 637 754 831 72 52062 118 72 ?Ó0 
74 300 11 2 455 69 637 749 53020 36 
41 6 223 5 544 664 99 796 935 
54070 98 103 61 254 304 60 409 33 697 
846 923 50 65 55006 10 99 156 240 74
369 447 59 75 82 634 9 67 779 928 58
56044 164 85 231 350 3 9 73 515 10
852 72 90S 57005 157 74 96 422 620 
737 817 76 937 60 58074 141 74 94 235 
352 65 8 79 402 24 43 561 90 8 6.11 63 
704 816 58 59040 79 80 194 208 11 45

Chrzest 17 dziecka Kaszuby
W dniu 15. bm. o godz. 14 odbył się 

w bościde św. Franciszka w Siedlicacb 
chrzest siedemnastego dziecka z rodziny 
kaszubskiej Behnka zamieszkałej w Górnym 
Kiełpinie, gmina Łostcrwice. pcw. gdański.

limsy sairtarne
STAROGARD (ik). Dzięki inicjatywie 

Po w. Zw. Samop. Chłopskiej odbywają się 
w poszczególnych gminach powiatu staro­
gardzkiego kursy sanitarne PCK, które ma­
ja na celu uiwiadorpte-nie mieszkańców wsi 
w dz'cdzinie niesienia pomocy sanitarnej 
w razie nagłych wypadków.

Pierwszy taki kurs odbył się w szkole 
rolniczej we Pracy. Kierowniczką kursu by- 
In p. Więckiewiczdwa ze Starogardu, kier. 
PCK na powiat. Prócz p. Więckiewiczowej 
wykładali-: p. Lindnerowa z Osieka i dr 
Milchert ze Skórcza.

31868 32325 33014 187 718 34821 35990 . 1 72 543 621 93 712 15 46 871 954 77
36009 530 843 39264 40241 517 42974 
43430 44397 45115 271 883 48073 
49086 154 683 50802 51499 894 923 
57011 968 53253 274 551 687 898 54136 
703 55337 749 56103 978 57743 857 
58302 732 761 921 59666 752 913 60149 
384 793 61218 228 272 565 820 873 931 
62161 62449 673 63224 370 379 752

95 60044 98 116 21 45 86 239 314 25 
69 79 94 488 523 610 31 65 811 81 911 
57 8 61115 329 76 521 32 98 623 890 
94 934 8 62135 300 75 411 7 59 79 555 
601 92 705 20 31 69 75 833 912 8 
63008 33 62 80 104 23 4 94 200 50 75 
483 585 662 709 880 64154 281 3?3 
589 433 577 630 60 744 98 806 44 90

Pozostałe wygrane po 1000 zł. należy sprawdzić w kolekturze.

FUTRA
KUPUJĘ WSZELKIE SKORY FUTERKOWE 
SUROWE I WYGARROWANE — DOBRZE 

PŁACE

IM Fułrumo - Mlgiüiitjy
GDYNIA — —- — — — świętojańska 36

(przy kinie ,,Warszawa")
230-M

Kursy samochodowe
przy Wydz. Komunikacji UWG rozpoczynająKurs kierowców
Zapisy codziennie od yodz. 16.30 do 13 00, 
Sopot, Czerwonej Armii 68, Tolel. 51-185 
Opłata ratalna 4B7-K Wpisowe 2000 zł.

Centrala Rybna'
ttosa.uhtM/tt

Specjalisty Działu 
Przetwórstwa

Rakowego
OFERTY Z ŻYCIORYSEM I ODPISAMI ŚWIA 
DECT W DOTYCHCZASOWEJ PRAKTYKI 
SKŁADAĆ DO DZIAŁU PERSONALNEGO

WARSZAWA, UL. PUŁAWSKA 20.

Na uroczystości kościelnej była obecna cala 
rodzina Behnków, tj. rodzice wraz z 15 
dzieci. Chrztu udzielił ks. proboszcz Ba­
dowski, a dziecko, któremu na chrzcie na­
dano imię Urszula - Wanda, w zastępstwie 
Prezydenta Rzeczypospolitej, trzymał do 
chrztu wicestarosta gdański mgr Nowakow­
ski.

Cli rze śnią czka otrzymała od Prezydenta 
Rzcczynospcbtcj całkowita piękną wypraw­
kę, zaś od starosty gdańskiego książeczkę 
PKO wraz z wkładem. Rodzicom dziecka 
udzielono doraźnej pomocy w gotówce i 
prowiantach.

Rodzice dziecka są jeszcze stosunkowo 
młodzi, matka ma lat 4?, ojciec 48. Rodzi­
na Behnków składa sóę z 17 osób, gdyż 2 
dzieci zmarło, (tz)

SPRZEDAM korzystni* maszynę krawiecką ,,Sin­
ner", szory wyjazdowe i powózkę. Oferty: Dz.Bałt. „077-1______________________________________ Z®?

WYŻŁA psa sprzedam. Oliwa, Hołdu Pruskiego I.
od podwórza._____________ 797
SPRZEDAM sypialnie jasną, nową, 5 krzeseł wy­
ściełanych, stolik okrągły gabinetowy — Stolarz,
Oliwa, Grunwaldzka__500.________________ 799
KLUByTkanapkę, siatkę 7. materacami i 2 łóżka 
sprzedam. Sopot, Wybickiego 43a — Kerthowa.

SILNIK morski kompletny: sprzęgło, wał, 6ru- 
jia, ^0 koni sprzedam. Sopot, Wybickiego 43a^— 
Kerlhowa. ____  ______________ 794
RADIO super luz 5-lampowv na prąd zmiennny 
sprzedam — Sopot, Marsz. Stalina 780—6 od go- 
dżiny 5.8(1 234'M

kupno

i KUPIĘ gniotownik do miażdżenia owoców pra- 
I M» do soków i balony szklane „Zdrowie" — Lę­

bork, Żymierskiego 12, 85-kl

Wanrawiać 
zanibdbania moliuracyjne

TCZEW (ej). Na ostatnim posiedzę- ! 
niu PRN radni — rolnicy poruszyli spra ‘ 
wę zaniedbań mlioracyjnych, które zo­
stały spowodowane głównie diugim okre 
sem wojny i okupacji. Powiat tczew­
ski, posiadający na ogół gieby ciężkie, 
odczuwa to dotkliwiej, niż inne powia- 

| ty o ziemiach lekkich. Dreny w znacz­
nym stopniu są zniszczone, pompy lokal 
ne są popsute i nie pracują, skutkiem 
czego na znacznych połaciach pól stoi 
woaa, co powoduje duże straty dla rol­
nictwa.

Rolnicy pow. tczewskiego, zaintere­
sowani w tej sprawie, oczekują, że 
Państw. Urząd Wodno - Melioracyjny 
w Starogardzie ujawni swoje plany i 
zamiary w tym względzie i dopomoże do 
usuwania szczególnie przykrych sytua­
cji.

L O K A L E
CUDZOZIEMIEC poszukuje od zaraz w Sopocie 
2 pokoje komfortowo umeblowane. Zgłoszenia: 
Rokossowskiego 32 .Perfumeria".

647
WYDZIERŻAWI^ 4 do 6 pokoi w wyremontowa­
nym domu we Wrzeszczu na lokal biurowy — 
teł. 425-10. _________________
NATYCHMIAST poszukuję mieszkania 3—5 pokoi 
z wygodami G«/ynia *— Gdansk. Zwrócę koszty 
remontu. Zgłoszenia do Dziennika Bałtyckiego
pod ,,7G1".______________________________________ £°L
POSZUKUJĄ pokoju umeblowanego na niedzielę 
l święta na Wybrzeżu z niekrępującym wejhcnem

Plac Wolności 10 — Panto pod 
235-M

Centrala Materiałów Budowlanych
Gadzial Gdański w Sopoc ie, uL Stalina 798, teL 51-541

sprzedaje zwolnionej z reglamentacji 
do dnia 31 marca 1943 roku

t*flpą SRSOŁiwcową
z magazynów własnych w Oliwie i Elblągu
oraz powiatowych składów uznanych

Cena detal.* zl 4G0 Nr 100, zl 400 Nr 150 za 1 roi.

T E A T R Y
TEATR MIEJSKI ,,WYBRZEŻE" - Gdynia, — 

Plac Grunwaldzki:
Piątek ,qodz. 16,00 —• komedia muzyczna
„Król włóczęgów' w inscenizacji Iwo Galla, 
z W. KaluSłkim w roli tytułowej 

TEATR KAMERALNY — Gdynia, „Dom Maryna­
rza"— Skwer KośUuszkt 12.
Piątek, godzina 20.00 — Sztuka J. Zawieyskie 
go „Ocalenie Jakuba" w reżyserii H. Gailo- 
wej.

REPERTUAR KIN
GDYNIA — „Warszawa" — „Wieczna Ewa" — 

od lat 15
GDYNIA — „Atlantic" — „Na tropie zbrodni" — 

od lat 16
GDYNIA — Dora Marynarki Wojennel — kino

nieczynne
GRABÓWEK — „Fala" — „Znak Zorro" 

od lat 14.
CHYLONIA — . Promień" —- „Skarb Tarzana"

— od lat 10
OLIWA — „Polonia" — „Statek pułapka", 

od lat 12
SOPOT — „Polonia" — „Bel i ta tańczy" 

od lat 15
SOPOT — „Bałtyk" — „Gospoda świąteczna" — 

od lat 16
WRZESZCZ — „Bail^fl" — „Moja siostra Eileen" 

*— od lat 14
WRZESZCZ — „Capitol" — „As wywiadu" 

od lat 14.
GDAŃSK — „Światowid" — „Goal”, 

od lat 10.
WEJHEROWO — „Świt" — „Wilki morskie" 

od lat 10
SŁUPSK — „Polonia" — „Siódma zasłona" 

od lat 14.
LĘBORK — „Fregata" — „Biały kieł" 

od lat 14.
PUCK — „Mewa" — „Admirał Nachimow" 

od lat 16
KARTUZY — „Kaszub" — „Jasne Łany" 

od lat 12
KOŚCIERZYNA — „Bałtyk" — Jasne Łany" 

od lat 12
TCZEW — „Wisła" — „Kopciuszek" 

od lat 8
STAROGARD — „Polania" — „Mściwy jastr^bb"

od łat 14
KOSZALIN — „Polonia" — „W imię życia" — 

od lat 12
BIAŁOGARD — .Bałtyk" — „Wesoły subloka 

tor' — od lat 12
SZCZECINEK — „Wolność" — „Noc grudniowa"

— od lat J7
NOWY STAW — „Tęcza” — „5 zuchów".* 

od lat 12

SWETRY, BLUZKI, SKARPETKI, POŃCZOCHY 
KOLANÜWKI ifp.

POLECA 658-k

WARSZTAT TRY KOTARSKI
WRZESZCZ, Sienkiewicza 11 ra. 2 1*1, 415-18.

KSIĘGOWEGO
ZAANGAŻUJE OD ZARAZ

P. C. H. ODDZIAŁ ROZRACHUNKOWY
WRZESZCZ, GRUNWALDZKA 70. 212-Wr

Przetarg nieograniczony
C. Z. P. P. K. — Zjednoczone Przetwórnie Rąbnę w Gdyni 

ogłaszają przelarg nieograniczony na:
1. montaż maszyn i urządzeń fabrycznych oraz remont in­

stalacji wodnej i parowej,
2. remont instalacji elektrycznej w Państwowej Przetwór­

ni Rybnej „światów id“ w Ustce.
Oferiv na całość, należy .składać w Sekretariacie Zjednoczo­

nych Przetwórni Rybtryeli w Gdyni, id .św. Piotra Nr 4, do dnia 
2) lutego PMt-i roku do grulz. 11.00, gdzie nastąpi otwarcie i cli 
o godzinie 1 1.50.

C. Z. P. P. K. /jedno, /.one Przetwórnie Rfbitfe za.-drzega ją 
sobie prawo dov.olnego wyboru oferenta oraz uniew nżuienie 
przetargu bez podaida przyczyn

Podkładki kosztorysów e można olrzyimić pod wyżej wymie­
nionym adresem. . ,633-k

BEZPŁATNA
CZYTELNIA CZASOPISM

czynna jest co dnia od cjod? 10—1? w lokalu 
„Czytelnika" w Gdyni, u1 10 Lutego 27.

W Y S T A W Y
Wystawa drzeworytów Japońskich w Sopocie, 

dl. Rokossowskiego 54, otwarta jest do końca lu­
tego codziennie od qodz. U —17

ZEBRANIA I ODCZYTY
Zarząd Tow. Przyjaźni Polsko-Francuskiej w 

Gdym zawiadamia, że w piąlck dnia 20 bm. o 
godzinie 18.00 odbędzie, się w klubie Towarzyst­
wa przy ul. Awięlojańskiej Nr HR odczyt p. 
Piniiiskiej-Zaleskioj pt. „Andre Mnurois w świet­
le swoirit pamiętników". Członkowie i sympaty­
cy proszeni są o liczne przybycie.

„Najnowsze zdobycze fizyki" — w cyklu od- 
czy tow pod tyra zbioiowym tytułem wygłosi w 
sobotę o godz. 17 we Wrzeszczu prelekcję o 
„Radiolokacji" — Prof, dr Paweł Szulkin. Pre* 
lekcja odbędzie się w Auditorium Maximum Za­
kładu Fizyki Politechniki Gdańskiej.

DYŻURY APTEK
od dr.la 14. 2. 1943 , do dnia 21 2. 1Ö48 r.

GDYNIA i ORŁOWO; Apteka dr. Jurkowskiego 
Skwer Koicius/ki i Apteka Bałtycka — 
ul Śląska,

SOPOT: Apteka pod Orłem — Rokossowskiego 
OLIWA: Apteka pod Orłem — al. Armii Radź 
WRZESZCZ: Apteka Bałtycka.
CDA$j>K* Apteka es? L4.k0.wm.

Üglasze*»'e o przetargu
Komenda Powiatowa M. O. w Elblągu przy dlicy Żeglarskiej- ogłasza 

przetarg nieograniczony na roboty remontowe w domu przeznaczonym na Ko­
mendę Powiatową M. O. w Elblągu przy ul. Saperów 20.

Oferty w zalakowanych kopertach z napisem: „Oferta na remont budynku 
w Elbląga pry.v ulicy Saperów 20" należy składać w Komendzie Powiatowej 
M. O. Elbląg, ulica Żeglarska — Dział Gospodarczy do dnia 28 lutego 1948 roku 
godzina 10 rano.

Otwarcie przetargu nastąpi dnia 28 lutego 1948 r. godzina 12.00. Do ofert 
należy dołączyć kwit na wrplacone wadium w wysokości 2 procent sumy ofe­
rowanej. Firmy państwowe wadium nie składają.

Bliższe szczegóły i podkładki ofertowe w renie 200 zł. oferśnei mogą 
otrzymać w Komendzie Powialowej M. O. Elbląg.

Komenda Towiatowa M. O. zastrzega sobie prawo wyboru oferenta, oiaz 
unieważnienia przetargu bez podania przyczyny. Termin wykonania prac re­
montowych uzgodniony będzie na komisji przetargowej. 87-kl

I 'SJosz'Mtie o przetarg»
Dowództwo Pułku KB W w Gdańsku ogłasza:

Przetarg nieograniczony na roboty malarskie i części budynku 
koszar w Gdańsku przy ul. bąkowej Nr 2.

Oferiv należy składać \v Dowództwie Pułku w Wydziale 
Budów lanym w Gdanskti ul .Rzeźnicka 48 do dnia 2 marca Pż4y r, 
do godziny I 1.00. '

Otwarcie ofert odbędzie się tegoż dnia o godzinie 11.30.
BI izszych in form a e/f i udzieli Kierownik Budowy na budo­

wie przy ul. bąkowej. Ślepe kosztorysy i podkładki ofert oraz 
warunlu obowiązujące oferentów można otrzymać za ZWrotem 
kasztów w Wydziale Finansowymi Dowództwa Pułku.

DoWództwm Pułku zastrzega sobie prawdo dowolnego wy­
boru oferenta bez względu na wysokość oferowanej kwoty, po­
działu .robót między kilku oferentów or 
przetargu bez podania przyczyn i odszkodowania.

töb-X ,.____ DOWÓDZTWO. PUŁKU ŁBm,

Ofjslcfszei!^ B-gie
Uchwałą nadzwyczajnego Walnego 

Zgromadzenia wspólników TB3 — To­
warzystwa Budowy Osiedli Spółki Au 
cyjnej w Gdyni — ul. Kopernika 3, 
z dnia 27 stycznia 1948 r., otwarto li­
kwidację wymienionej spółki przy czym 
na jedynego likwidatora powołano oh. 
Lazarowicza Leonarda, wiceprezydenta 
m. Gdyni. •

Ogłaszając o tym likwidator wzywa 
wszystkich wierzycieli wymienionej 
spółki do zgłoszenia swych wierzytelnoś­
ci w ciągu sześciu miesięcy od daty os­
tatniego (trzeciego) ogłoszenia.

T.B.O. TOWARZYSTWO BUDOWY OSIEDLI 
SPÓŁKA AKCYJNA W GDYNI 

w likwidacji
648-k (—) I. LAZAROWICZ

PROGRAM RADIOWY
NA SOBOTĘ 21 LUTEGO 1948 R.

Na fali 1054 m.
6.00 Sygnał czasu. 6.05 Gimnastyka. 6.15 Wiad. 
por. 6,20 Zegarynka muzyczna. 6.50 Program. 7.00 
Sygnał czasu. 7,15 Zegarynka muz. 8,20 Informa­
cje. 8.25 Skrzynka P. C. K. 8.35 „Szalona" VUI 
fragment powieści J. I. Kraszewskiego. 8 50 Au­
dycja dla kobiet. 9.00 Program. 11 57 Sygnał tza- 
sil. 12.03 Wiad. pol. 12.08 Przegląd prasy 12.13 
Z mikrofonem po kraju. 12.25 Muzyka. 17.50 
Przegląd wydarzeń 7.e Szczerina. 13.00 Koncert 
muzyki popularnej. 14.00 Muzyka operowa. 14.30 
Aktualia. 14.40 „Stanisław Wąsowicz" organiza­
tor i dowódco straży morsie.1 ej R. P. — szkic 
historyczny dr Mariana Pelczara z Gdańska. — 
14.50 „liJektiostatYka" — dwoisty charakter ele­
ktryczności. 15.00 Koncert solistów, 15.30 „Kichuś 
Majstra Leplglmy" słuchowisko dla dzieci. 16.90 
Dziennik popołudniowy, IG 20 Rezerwa. 16.25 Le­
kcja jeżyka rosyjskiego. 16.40 Muzyka popul. — 
TG.50 Felieton literacki. 17.05 Transmisja z Bel­
wederu. Koncert urządzony staraniem Instytutu 
Fryderyka Chopina w rocznicę urodzin Chopina. 
18.20 „Szalona” rozdział VIII powieści Kraszew­
skiego. 18.35 „Tańce". 19,00 Melodie świata. 19.20 
Pogadanka sportowa. 19 30 Na swojską nule, 70,00 
D/ionnik wieczorny. 20 30 Rezerwa. 20 45 Wie­
czór literacki. 21.00 Koncert artystów czechosło­
wackich. 21.25 Koncert. 21 55 7. naszej radiofo­
nii. 22,00 Muv.yka t^ner^a 77. 46 Konrert ży­
czeń. 22.58 Prooram. 73 00 Oslalnfe wiad, 23.15 
Program. 23.30 Muzyka, 24,00 Hymn,

Oferty: Sopot,
„Wypoczynek".___________________
POSZUKUJ 15 w Gdyni małego składu, korzysta­
nie z biura, telefonu. Wiadomość: Sopot, Bieruta 
4 — tel. 510-12. 791

UNIEWAŻNIENIA — ZGUBY
ZAGUBIONO książeczkę konia na nazwisko Jan 
Frąckowiak ~~ Chylonia, Chyłonska 2ß.

78fi
ZAGUBIONO dokumentf na Sowińskiego Andrze
]a i Stanisława: -wymeldowanie, metrykę uro-
üzenia, prawo jazdy. __________ _
ZGUBIONO ewakuacyjny arkusz wydany przez 
pełnomocnika Okręgowego Polskiego • Komitatu 
Wyzwolenia Narodowego Lida 1 listopada 1945 r. 
Nr 1237 na nazwisko R od kie w i cz Aldona. 645-k
ZGUBIONO książeczkę zakupów wyd. przez 
Sp. Prac. Dep. Morskiego, Gdynia, Morska 12ia.

738
ZGUBIONO stałe zaświadczenie wydane przez 
Starostwo Morskie na nazwisko Theusówna Ag­
nieszka —_Wii- 1 kKack.—powiat morski. 767

' ^GUBIONO świadectwo brom Nr 44645 wystawio­
ne na kbk Nr 654 przez Wojew. Urząd -Bezp. 
Publ. w Gdańsku — Małolepszy Franciszek.

ZGUBIONO papiery proszę zwrócić — Zofia Szmi- 
gej _ Wrzes7.cz, Partyzantów 85, 84-sk
ZGUBIONO orzeczenie 11360/46 0. 
Elbląg — Wiktoria Kojoowict.

10. 43 PUR— 
86-kl

ZGUBIONO kartę rejestracyjną ł zaświadczenie 
stałe — Falgowski Albin, rącze wo, pow. Staro-

6.5 4-kgard- ______ _________________
SKRADZIONO prawo jazdy II kl. na nazwisko 
Migiel Władysław — Sławno, Polanowska 2^

SKRADZIONO indeksy Akademii Lekarskiej. Wi- 
niarek Jerzy Nr 491 — Żelichowski Ryszard Nr 
4. Przestrzega bię przed nadużyciem. 211-Wr
7GUBIONO karty rozpoznawcze na nazwisko — 
Dziekońska Barbara, Dziekońska Regina. 2J0Wr

ZAGUBIONO dokumenty: metrykę urodzenia kar­
te RKU Nr 34 wydaną w Ostrowcu i odcinek za­
meldowania w Starym Polu na nazwisko Kusek
Stanisław.______________________________ _ ___ ~ '.k;
ZGUBIONO kartkę odzieżową. Proszę zwróci« 
Landowski Maksymilian — Oliwa, Czyżewskiego
7.8 a — 1._________ '______________________________G38
ZGUBIONO prawo jazdy, czerwone Nr 2415 wy­
stawione: Urząd Wojewódzki Lublin. Edward

209-WrKozłowski. ________________
■/NISZCZONO kartę rejestracyjną t RKU 
Mińsk-Mazowiecki wydaną na nazwisko Krupa 
Marian zamieszkały we wsi Wańkowicze — 9™- 
Bierutowo, powiat Elbląg. öö-ki

WOLNE POSADY
POTRZEBNY tapicer od zaraz 
ul. Abrahama 49.

Skład Mebli — 
790

PAŃSTWOWA instytucja przyjmie wykwalifiko­
wanych pracowników umysłowych na samodziel­
ne stanowiska. Warunki do omówienia — Sopot, 
Grunwaldzka 83 — godz 1f> 18. 23t-M

OGŁOSZENIA DROBNE
SPRZEDAŻ

POSZUKUJE ekspedientki do kiosku, porządnej 
może być sierota — warunki b .dobre. Wiado­
mość: Sopot, ul. Rokossowskiego 25. I p. lewo.

232-M
POTRZEBNY kamassmik — modelarz dobry -^So­
pot. Stalina 810. 233-M
POSZUKUJĘ dojarza od kwietnia — majątek'Sia­
ra Wieś. Gdańsk-Orunia, ul. Ptasia.__ ^ei-ga
HURTOWNIA CHNTRAII TEKSTYLNEJ GDAŃSK 
poszukuje natychmiast rutynowanego buchdltera- 
bllansisty z praktyką na stanowisko Głównego 
Księgowego. Zrjło-zenia osobiste — Wrzeszcz, ub 
Libnrmana 38 godz. 8—16 643-k

POMOCNICY domowej szukam, 
go 43a — Kerlhowa.

Sopot, Wybickie-
796

POSAD POSZUKUJĄ
KSIłiGOW\-B1I.ANSISTA dtncjoletnla praktyka 
iwy imię procę w godzinach popołudniowych. 
SlosTjnia; ,jy. B,£t. pod #35. 765
BtUJHAI/ifcft na pi-,.»bitkę, angitflakl, niemiackl — 
poszukuje posady. Oierty: Wrzeszcz. Wajdeloly S 
pod „Buchalter". 644-k

N Ü - K
KOItnSnONDINCYJNE KURSY KSIĘGOWOŚCI- 
Informacje Lublin skr. poczt. 105. 2S-SW

R N E
Aj — AKUSZERKA RYNłJ SMIAŁOWSKA -
Wrzeszcz, Grunwa'd'-kn ^ ijO, lU_p_______ 229-kl
AKUSZERKA warsza*śka — dluqoietnia praktyka. 
Porady — zamówienia Wrzeszcz, Morska b — 3.

163-wr
WYPt.ÄVCZAlNIE KSIĄŻEK sprzedam. 
Gói a Klonowicza 13

Jelenia
33-kw

WYKWINTNĄ bieliznę jedwabną, komplety dam­
skie, koszule męskie, halki, refdrmy — polćra — 
Fabryka Tr\kota*/.y ,,EKO ' ł-ódź, ’Stalina 35. — 
Prowincji za zaliczeniem. Ceny fabryczne. Hurt.

419-k

PIEKARNI!-; w pełnym biegu odstąpię. Malbork,
ul. R. Jłymierskicgo 44____________ ______ ____
MILION "gotówki i wręcei włoży do «półki so- 
lidnego — rentownego przedsitbiorslwa energicz­
ny kupiec, wdowiec — posiadający uprawnienia 
osadnika wojskowego Wyczerpujące oierty _kie- 
rowaó: Popluk, Ustka, Stalina 26. 22-Sł.

CENNIK O
WYMIAROWE»

*a l mm »zet. I «*t>.
OGŁOSZENIA 
do 70 mm
od 71 — 120 mm 
Od 121 —200 mm 
od 201—300 mm 
ponad 30Ö (um 
OGł.OS7fMA DROUi 
Za*lrze>ćm* mieisca ua l w tekście) — 50 proc drożej

„ „ w drobnych do 50 mm 1 **p — 50 proc. drożeł
„ „ w drobnych większo i dwulamowe — H>0 proc drożej

Za niedziele I Awlęta dopłata 30 proc. Za oglusr tabel (bllansei i ogl kombitł 100 proc. aro*ej

ciosz E N
ta tekalen W 1lekAcla nekrologi

35.— 70,— 30,—
80.— 40,—

55 — 100,— 75,—
70,— 125 — ino,—
HO.— 160,- 175.—

:<«zuk<wanla pracy DO 15,- zl ŁS słowo.
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O wsDÓłoracę społeczeństwa 
z władzami
w dziedzinie mieszkaniowej

Chciałbym 7aapelować do miesz­
kańców Wybrzeża o zorganizowanie po­
mocy w poprawieniu sytuacji mieszka­
niowej.

W przemówieniu radiowym w dniu 
8 b. m, wojewoda inż. Zrałek powie­
dział, że trudności mieszkaniowe na 
Wybrzeżu są jednym z najbardziej do­
kuczliwych problemów. Zapowiedział 
jednocześnie, że nie powinniśmy pomi­
nąć żadnego środka aby zwiększyć za­
pas izb mieszkalnych.

Najlepszym sposobem rozwiązania 
kwestii mieszkaniowej jest oczywiście 
budowanie nowych domów Sposób ten 
jednak wymaga dużych nakładów kapi­
tału Na razie nie możemy zastosować 
tego sposobu w dostatecznej rozciągło­
ści, ale jak podkreślił wojewoda w 
swym przemówieniu, nowe budownict­
wo przewidziane jesl w planie w poważ 
nych rozmiarach. *

Obok z gruntu nowego budownictwa 
duże sumy będą zużyte na odbudowe 
zniszczonych domów i tu należało by 
skierować baczną uwagę, ażeby te sumy 
były odpowiednio wykorzystane. Nie 
powinien pozostać ani jeden dom który 
nadaje się do odbudowy — r.ie odbudo­
wany. Sporządzić należy jak najprędzej 
rejestr domów nadających się do odbu­
dowy i pamięiać stale o tym, że im dłu­
żej one bęgą stały nie zabezpieczone, 
tym droższa będzie ich odbudowa.

Na pewno znajdzie się jeszcze wiele 
takich domową które nie będą odbudo­
wane w tym roku, tle powinny znaleźć 
się kredyty, ażeby je zabezpieczyć 
przed dalszym niszczeniem.

Ja osobiście znam takie przykłady z 
Gdańska, gdzie odbudowane zostały do­
my co najmniej 3-krotme większym kosz 
tern, tylko dlatego że nie zostały prze­
prowadzone w porę roboty zabezpie­
czające.

Tu mój apel do mieszkańców Wy­
brzeża o podawanie na publiczną listę 
domów nie odbudowanych i nie zabez­
pieczony

Jednocześnie apefuję o podawanie 
na drugą listę domów i will mieszkal­
nych zajmowanych przez różne instytu­

cje na cele niemieszkalne, które zgod­
nie z zapowiedzią wojewody inż. Zrałka 
mają bvć opróżnione. Otvzieram tę listę:

1. Di,my zajmowane przez Gdański 
Urząd Morski we Wrzeszrzu przy ul. 
Grunwaldzkiej 47 i 214 oraz przv ul. 
Morskiej 21-22. Nadmieniam że Gdań­
ski Urząd Morski posiada piękny gmach 
biurowy w Nowym Porcie i duży ba­
rak biurowy przy ul. Morskiej.

Jeżeli mój apel znajdzie odzew i o- 
bie wyżej otwarte listy zostaną wypeł­
nione, to odpowiednie władze będą mo­
gły je wykorzystać celem poprawienia 
sytuacji mieszkaniowej.

Wojewoda powiedział, że każda pra­
ca i krżda akcja zyskuje na tempie rea­
lizacji w wypadku harmonjinego współ­
działania obywatela z urzędem planu­
jącym i realizującym.

Obywatele Mieszkańcy Wybrzeża do 
współpracy! * E. K.

Czas skończyć z próżniactwem 
Cyganów

List mój dotyczy plagi cyganów 
Chciałbym wiedzieć, czy cyganie sa oby 
watelami naszego państwa. Jeżeli tak, 
to dlaczego nie pracują na równi z in­
nymi obywatelami, przyczyniając się do 
podniesienia stopy życiowej swvch ro­
dzin jak również do odbudowy zniszczo 
nych miast i osiedli? Dlaczeoo dzieci 
cyganów nie chodzą do szkoły? Mając 
caiy dzień do dyspozycii, cyganie cho­
dzą od mieszkania do mieszkania, prze­
szkadzają w zajęciach, nagabują nas o 
wsparcie.

Jeżdżę codziennie na trasie Gdańsk- 
Wrzeszcz i niemal codziennie widzę 2 
cyganki, które z biednych skrzvpie„ wv 
dobywają sraszliwe zgrzyty, a potem 
podsuwają każdemu pod nos czapkę. Na 
leżałoby pladze tej położyć kres. My­
ślę, że większa część czytelników po­
prze moje zdanie o cyganach i zażąda, 
aby dorosłych cyganów napędzić do ucz 
ciwej pracy, a potomstwo ich do szkoły. 
Wkrótce cvqanie staliby się pożytecz­
nymi w społeczeństwie. Wątpię czy w 
innych krajach mogą wieść taki próżnia 
czy żywot.

Apeluję w;ęc do społeczeństwa, żeby 
nie dawało jałmużny cyganom, a do 
władz, żeby zmusiły ich do pracy.

Stały czytelnik

P««f świnłin

Podróżny

LTSTV DO DZIAŁU ŚMIAŁO ! SZCZERZE" NALEŻY KIEROWAĆ: POD 
ADRESEM REDAKCn „DZIENNIKA BAŁTYCKIEGO“, GDYNIA, MŚCIWOJA 9.
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Weryfikacje mistrzostw r'ruzymwycli w boks'e
Wydział Sportowy GOZB na swym o- 

statnim posiedzeniu następująco zweryfko- 
wał spotkania, rozegrane w dniach 14 i O 
hrtego br. o mistrzostwo drużynowe klasy B 
Okręgu Gdańskiego:

I grupa — mecz Milicyjny — Marynarz 
trznać jako 16:0 (walkower) dla Milicyjne­
go IB za udział w drużynie Marynarza nie- 
'głoszonych zawodników — Jeżyka, Tur- 

baka, Tomaszewicza i Kornackiego. Mecz 
Gryf — Portowiec, jako 16:0 (walkower) 
dla Gryfu ze wzglęau na trzy nadwagi za­
wodników Portowca, co spowodowało zde­
kompletowanie drużyn. Spotkanie Czyn — 
Wisla uznać j'ako 16:0 (walkower) dla Wi­
sły ze względu na zdekompletowanie dra­
ży nv Czynu.

II grupa: mecz Unia — Lechia uznać 
Jako 16:0 dla Lecbii (w-atkower) ze wzglę­
du na udział w drużynie Unii niezgłoszo- 
nych zawodników He;na, Kamińskiego i Le­

wandowskiego. Mecz. Mewa — Gedania u- 
znać jako wzaiemnv walkower to znaczy, że 
oba Zesnoly nie zdobędą żadnych punktów', 
z< względu na udział w Gedanii niezgloszo 
nych zawodników: Soczewińskiego, Beren­
ta, Figi- i absencje ziwodrćka wagi cięż­
kiej, w Mewie zaś udział zdyskwalifikowa­
nego Ostrowskiego i niezgloszonvch De- 
rnszewskiego i Marczyka. Mecz HKS — 
Stoczniowiec zweryfikowano na 10:6 dla 
HKS zgodnie z wynikiem uzyskanym w 
ringu.

Dziwi nas mocno niedopilnowanie zgło­
szenia zawodników przez kierowników’ wy 
mierzonych sekcji. Wszak to fest kwestia 
tylko wypełnienia deklaracji, a niepotrzeb­
nie zakończyło s,ę utratą punktów, tak c:eż 
ko wywalczę,nych w ringu. W dniu 21 i 22 
bm. odbywają się dalsze spotkama. Wie­
rzymy, że kluby wypełnią wszelkie formal­
ności, które zapobiegną podobnym faktom

Pięściarze kl. B Wybrzeża ruszą do dalszych bojów
Najbliższa sobota i niedziela, 21 i 

22 b. m., przyniosą dalszo rozgrywki dru 
zimowe o mistrzostwo klasy B, Wybrze­
ża. Przypominamy klubom, że w poprze­
dnich spotkaniach wobec startowania 
niezgłoszonych zawodników i niestoso­
wania się do przepisów zdarzały się mi­
mo zwycięstwa w ringu walkowery dla 
strony przeciwnej.

Poniżej podajemy 6 meczy, które ro­
zegrane zostaną w Gdyni, Tczewie i No 
wym Porcie.

SOBOTA 21 LUTEGO
Gdynia, godz 16 W sali Zw. Zaw 

Transpo-towców przy ul. Czerwonych Ko 
synierów dojdzie do rewanzoweqo spot 
karna pomiędzy miejscowym „Portow­
cem" a „Gryfem" (Wejherowo). W ra­
mach tego meczu dojdzie do ciekawych 
walk: Miller — Milkę, Bryla — Peck, 
Reinsch -— Ziółkowski, Bork — Kaszu­
ba. Poza tym w walkach nadprogramo­
wych spotkają się: Nowak II — Gra 
czyk i Reinsch II — Welha II.

Nowy Port, godz. 18. Sala b. Dony 
Marynarza przy ul. Sportowej, , Lerbia 
— HKS. Tu spotkają się dwa młode ze­
społy. Siły są na ogół wyrównane.

NIEDZIELA 22 LUTEGO
Gdynia, godz. 12. Hala Dworca Mor­

skiego Walczą Marynarz” — „Wisla” 
(Tczew). Wobec ostatniego zwycięstwa 
nad rezerwą „Milicyjnego" mecz z „Wi 
słą” tczewską zapowiada się interesu­
jąco.

Gdynia, godz. 16. Sala Zw. Zaw. 
Transportowców ul. Czerwonych Kosy­

nierów, „Czyn” — „Milicyjny". Drużyna 
„Czynu” ma w swoim zespole doskona­
łych zawodników, jak Stefaniaka, Kuź­
mińskiego, Peliwę i Łukasza. Drużyna 
„Milicyjnego będzie dużo silniejsza 
aniżeli ubiegłego tygodnia.

Nowy Port, godz. 16. Sala b. Domu 
Marynarza przy ul. Sportowej, „Me 
wa” — „Stoczniowiec". Na swoim tere­
nie „Mewa" jest faworytem. Jednakże 
niespodzianki są możliwe, gdyż „Stocz­
niowiec” dysponuje paroma utalentowa 
nymi zawodnikami.

Tczew, godz. 17. Sala św. Józefa na 
Nowym Mieście, „Unia" — „Gedania 
t b.". Drużyna tczewska wykazała, że 
jest jednym z faworytów swojej grupy. 
Wydaie nam się, że wystawi swój naj­
lepszy skład dla zdobycia dalszych punk 
tów mistrzowskich.

Rozgrywki nie weszły jeszcze w ok­
res wytężonych i intensywnych walk. 
Za tydzień lub dwa, gdy poszczególne 
kluby wysuną się na czoło rozgrywek, 
wówczas będziemy świadkami zażartych 
walk o prowadzenie w tabeli i awans 
do klasy A,

AZS Warszawa walczy 
z YMCA Gdańsk

W sali sportowej Zarządu Miejskiego w 
Gdańsku rozegrany zostanie w niedzielę 22 
lutego mecz o mistrzostwo Ligi Koszyko­
wej pom,ędzv dotychczasowym mistrzem
Eolski AZS. Warszawą a YMCA Gdańsk,

W INNYCH LISTACH:
„Rozczarowani" opisują peiypetie 

niedzielne przed kinem „Atlantic” w 
Gdyni. Mimo czekania w kolejce od 
godz. 16, „Rozczarowani" nie dostali 
się na żaden seans, ponieważ kolejkę 
rozbijali t. zw „spece”, którzy wyku­
pywali bilety.

Stoczniowiec proponuje przedłuże­
nie wydawania biletów miesięcznych 
przez kasy biletowe w Gdyni do 5-ego 
każdego miesiąca w celu uniknięcia dłu 
gich kolejek i przykrości podróżowania 
na gapę w wypadkach, kiedy na sku­
tek tłoku przed kasami pasażer nie 
jest w możności wykupić w terminie bi­
let miesięczny.

H. D. uskarża się na kierowcę irol- 
leybnsu, który nie chciał wpuścić przed­
nim pomostem do przepełnionego wozu 
kobiety ciężarnej. legitymującej „:ę 
świadectwem lekarskim, a kiedy wresz- , 
cie zgodził się na jej wejście do wozu, j 
mruczał pod je1 adresem nieprzyjemne 1 
epitety i radził jej jeździć sanitarką, j
ODPOWIEDZI REDAKCtl: j

Stoczniowiec. Konduktor, pobierają­
cy grzywnę od pasażera podróżującego 
bez biletu, wypełnia jedynie swój obo- - 
wiązek. Gdyby patrzał na to przez pal­
ce, naraziłby się na postępowanie dy­
scyplinarne i utratę pracy.

Grabowski Zygmunt, Gdynia. Sprawę 
musi Pan załatwić przez Związek Kupców, 
ewentualnie przez Prokuraturę. Nie czuje­
my się kompetentni tlo rozstrzygania tej 
skomplikowanej sprawy.

Jak powszechnie wiadomo — podróże 
kształcą. Wprawdzie nawet codzienna po­
dróż z Gdyni do Gdańska i z powrotem 
nie zdoła zastąpić zwykłego uniwersytetu, 
ale w każdym bądź razie człowiek z każ­
dym dniem nabywa coraz więcej doświad­
czenia życiowego.

Nie wiem — może właśnie dlatego nie­
którzy ludzie lubią specjalnie podróżować. 
Dla takich właściwie, atmosfera dworca ko­
lejowego jest prawie *vm samym, co dla in­
nych tzw. ognisko domowe. Dla niektórych 
zaś pobyt na stacji to po prostu kwestia 
życia — czasami nawet zupełnie dobrego.

Znam z widzenia takiego faceta, którego 
prawie co dzień o każdej porze dnia i nocy 
można zastać na dworcu. Ale to już jest 
wyjątkowo nieszczęśliwy człowiek. W raca 
ze szpitala do chorej żony i na podróż za­
brakło mu pieniędzy. Nikt oczywiście n e 
chce mu pomóc, a biedak od pól roku nic 
może dostać się do miejsca przeznaczenia.

Nic dziwnego, że popadł w apatię, me­
lancholię i depresję i z każdym dniem co­
raz bardziej stacza się na dno upadku, roz­
pijając się niemiłosiernie. Aż Izy mi w 
oczach stanęły, kiedy widziałem go słania­
jącego się na nogach w jednym z pobliskich 
barów. Sil mu już brakło, wiec, idąc chwiał 
się jak wiotka roślinka na wietrze. A spo­
łeczeństwo, jak to społeczeństwo, nic sobie 
z tego nie robi ' nawet nie myili się wzru­
szać, że takie jedno kółeczko zostało wy­
trącone z całego mechanizmu społecznego 
A tymczasem kółeczko w dzień szuka po­
mocy, a wieczorem pocicszetra w barze. 
Tym bardziej żal mi tego biedaka, że jest 
z pewnością człowiekiem o zdrowych za 
sadach i o wyjątkowej uczciwości, gdyż nic 
wyrusza w podróż na gapę, żeby me nnr.-zć 
skarbu państwa na straty, ) jednoczcsme 
marnuj# się. A szkoda, bo na pewno jest 
zdolny do wszystkiego Widać ‘o nawet 
z jeeo twarzy.

Jak dhtgo taki stan może fwrSć? — za­
dawałem sobie kiedyś w głębi sumienia py­

tanie — patrząc na więdnącą z dnia na 
dzień roślinkę. Ponieważ według tylko po­
wierzchownych obliczeń stan ten trwał rze­
czywiście- długo, taka mnie Jitość zdjęła, że 
dałem mu kiedyś pewną kwotę na bilet. 
Niech sobie jedzie — pomyślałem — z roz­
rzewnieniem, patrząc na jego zapudmięte 
(zapewne od lezj oczv. Strasznie się ucie­
szył i powiedział, że teraz to już mu star­
czy, żc może już jechać do Wejherowa.

— Tyle czasu musiał pan zbierać na bi­
let do Wejherowa?

— Cóż zrobić — ludzie mi już nie wie­
rzą. Zresztą na bilet to ty już i starczyło, 
ale żarcie to pies? — odpowiedział filozc 
liczn e.

Widać było, że nic ugiął się jeszcze 
pod ciężarem losu. Silny człowiek! A prze­
cież to jest straszne, tak stracić zaufanie 
u ludzi.

W jakiś czas potem spotkałem wła­
śnie na dworcu w Wejherowie, gdy roz­
mawiał z moim znajomym.

— Jak zdrowieczko żony? — zapyta­
łem.

Bardzo się zmieszał, będąc widocznie za­
skoczony rzadko spotykaną troskliwością i 
tak mu się przykro zrobiło, że ulotnił się 
w ciągu paru sekund.

— Biedny człowiek — dałem mu kiedyś 
na podróż do chorej żony w Wejherowie—■ 
wyjaśniłem koledze historię naszej znajo­
mości.

— Ciekawe — a mnie mówił, że jego 
chora żona leży w Gdyni.

— Cóż w tyn dziwnego, widocznie ja­
kaś słaba wątła kobiecinka

— E! Oszust. Ja już jemu nie wierzę...
A ja jednak wierzę. Bo, jeśli MO i SOK 

pu wierzy i n e przeszkadza mu zbierać na 
podróż, to wlaśc: wie, dlaczego ja miałbym 
nie wietzyć? Wcale nie widzę powodu...

(bis)

J&rzy, 'wzorce

powiESC
SZPIEGOWSKA
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— A widzisz.
— Wczoraj spotkaliście się?
— Ależ tak! Byliśmy pijani z radości. Od razu 

przyszła do mnie.
— Y i idzę to — ■ powiedział z przekąsem Ossnow- 

ski.
Jodłowski zamilkł
— Klaretta w Sztokholmie — mruknął Jerzy. Cie­

ką «a historia. Należałoby, Leon, wykazać więcej roz­
sądku i nie sprowadzać jej do domu hr. Odotte!

— Aro, o to więc ci chodzi?...
— Właśnie, że o to! — wybuchnął Ossnowski.
Jodłowski zamyślił się.
— Może i masz rację, Jerzy — zapomniałem 

wczoraj o Bożym .świccie — powiedział ze skruchą 
Jodłowski.

— Czy ot.a wie, że ja tu mieszkam?
— Ależ, bron Boże, Jerzy. Nic o tobie, jak dotąd, 

nie wspominałem.
— A o Bernardzie Odotte?
— Również nie mówiłem.
— Dobre i-iO Pamiętaj, Leon, ani słowa! Znasz 

Klareftę. Ciebie kocha, a swoim służy. Niebezpieczna 
agentka!

— Uratowała mi życie. Dzięki niej ostrzegłem cię 
kiedyś w Berlinie.

— Pamiętam, pamiętam!
— No więc?
- — To całkiem inna sprawa... Ewa Finke. Nowa 

maska Klarettv. Do Szwecji przyjechała... wiadomo 
po co! Nieprawdaż?

— No tak... — zgodził się niechętnie Jodłowski.
— Nie jest ani turystką, ani dziennikarką — rzecz 

prosta. Uprawia dawny proceder. Szpieg, zawsze jest 
szpiegiem. Dziś test wojna To jej służba frontowa 
Leon, zapamiętaj sobie jedno — Klaretta nie powin 
na tu bywać. Możesz chodzić z nią, gdzie chcesz. 
Mało hoteli? Wynajmij dla niej jakieś mieszkanie — 
ale tu, w domu hr. Odotte jej obecność jest nie do 
pomyślenia. Klaretta nie może mnie spotkać. Nie mo­
że dowiedzieć się, żc ja w ogóle żyję — i działam 
w Szwecji. Zrozumiano?!

— Tak jest.
— Jeszcze nie wstała?
— Nie. Śpi.
— No, myślę... Nie zapomniałeś o niej?
— Nie, Jerzy.
-r- To źle.
— A to dlaczego?
— Niepotrzebna komplikacja.
— Nie sadze. Zresztą...
— Zobaczymy, Leon. W tej chwili nie ma o czvm 

dyskutować. Pamięiai tylko o jednym — Klaretta 
jest nazistowską agentką, dla której sprawy łoża nie 
są istotne Twa obecność w Sztokholmie i twe wspa­
niałe apartamenty dnia dużo do myślenia. Strzeż się!

Jodłowski uśmiechnął się.
— Mam wrażenie, Jerzy, że tym razem nie' masz 

racji, Ale poza tym zastosuję się ściśle do dyrektyw 
mego szefa...

Ossnowski poklepał Jodłowskiego po plecach.
— No, idź już do swej bogdanki. I bądź czujny.

I tym razem może się nam ona przydać...
— Ja też jestem tego zdania, Jerzy.
Leon wyszedł z pokoju. Ossnowski zapali! pa- 

pierösa i zaczął się wolno ubierać.

— Klaretta w Sztokholmie. Ho, ho, ciekawe! — 
monologował. Z tego coś wyniknie. Jestem tego pe­
wien. Tylko nie wiem, co? Leon odnalazł swą Kla- 
rettę...

Myśląc o Jodłowskim i Klaretcic, wspomniał Le­
nę von Falkenhcim:

Zadrżał. Ostry ból smagnął go, jak biczem. Pod­
stępnie i gwałtownie.

Pochylił głowę
— Leno! — wyszeptał. — Leno, gdzieś ty?!
Obraz złotowłosej Leny von Falkenheim —- naj­

wierniejszej towarzyszki i współpracowniczki na te­
renie przedwojennej Rzeszy. Obraz Leny — najsłod­
szej kochanki. Obraz Leny — uwiezionej, sądzonej, 
skazanej — i ściętej! Lena von Falkenheim —- i to­
pór katowski. Piękna głowa oddzielona od tułowia. 
Cudowne ciało — mleczna szyia — i potok rubino­
wej krwi!

— Lena — bez ,<dowy. Kat. Topór! Szafot!
...Czymże jest piekło? Czymże jest czyściec?
— l.eno! Leno! Leno! — woła cicho Ossnowski.
Ból czarpie serce. Bólu nie sposób się pozbve.
Ossnowski pali papierosa za papierosem. Krąży 

niespokojnie po pokoiu i odpędza natrętne myśli. — 
Odpycha przeszłość. Broni się!

Przywołuje Boga na pomoc. A później złorzeczy. 
Przeklina. Płacze. — On — rotmistrz Ossnowski —■ 
legendarny niemal graf Georg von Ossnovsky —i 
super-agent — szpieg-wirtuoz. Geniusz wywiadu.

W tvm czasie jego podwładny i przyjaciel, Leon 
jodłowski, ex - dziennikarz, wykc ijeniec — były 
„szatniarz" „Zur Hütte“, a obecnie agent Intelligence 
Service, tulił do siebie Ewę Finke (Klarertę Ram?), 
kobietę o nieznanym prawdziwym nazwisku...

Grudzień — 19-JO w Yt/ńrszawie.
Wczesny poranek. Dom na Saskiej Kępie jest zim­

ny i pusty.
Cisza.
Helena Jodłowska — żona — otwiera oczy, że­

gna się i zaczyna pacierz. Modli się za męża, ojczy­
znę — i prędki koniec wojny.

Dom jest j usty — dusza tego domu odleciała 
wiosną tego roku... Na Zachód!

Helena od Żołędzinowskiego dowiedziała się 
szczegółów ucieczki Leona.

I oto nowy dzień bez niego — ledcn z wielu.
Wczoraj — dziś — jutro!...
A co dalej? Czy wróci? Kiedy wróci? A jeśli nie 

wróci ?
Dzień dzisiejszy jest jałowy — pusty jak to 

wyziębione mieszkanie.
Helena nic ma energii wstać.
...Nędzne śniadanie. Później Wirsza-wa. A jesz- 

cze później miejscowości podmiejskie. Ciężkie pa- 
kunki. Niemcy Wyczerpująca służba konspiracyj­
na — dla zabicia czasu, dla zagłuszenia serca...

Nowy dzień ber Leona!

lory.

In O W y (.Iz-H-kł * r
Helena jest chuda, mizerna. Kaszle. Straciła ko-

Sntierć byłaby wybawieniem...
(Ciąg dalsz’’ jutro)


